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Howi członkow ie
Światowe! Rady Pokoju

BERLIN PAP. Na końcowym 
posiedzeniu nadzwyczajnej sesji 
Światowej Rady Pokoju w Berli­
nie w poczet członków Światowej 
Rady Pokoju wybrano dodatko­
wo następujące osoby:

CHINY: Li Yi-man (na miej­
sce Wu Lan-fu), Ho Fan (na 
miejsce Li Tsin-szan); WŁO-. 
CHY: Saverio Brigante, prof.

Mario Montesi i Giuiiano Pajet- 
ta; ARGENTYNA: pani Maria 
Rosa Oliver, Varelia; KOLUM­
BIA: Regueros Peraila; LIBAN: 
Hussein Sedżan; NOWA ZELAN 
DIA: Eiry.

Do Biura Światowej Rady Po­
koju wybrano: d'Astier de la Vi-# 
gerie — FRANCJA i Lj Yi-man‘a 
-  CHINY.

Doniosłe uchwały Światowej Rady Pokoju
program zwycięskiej walki przeciw siłom obozu wojny

0 zwołanie konferencji 4  mocarstw 
w celu uregulowania problemu niemieckiego
ŚWIATOWA RADA POKOJU UCHWALIŁA NASTĘPUJĄCE O- 

RĘDZIE DO RZĄDÓW CZTERECH MOCARSTW I DO WSZYST­
KICH NARODOW.
Mimo upływu siedmiu lat od 

chwili rozgromienia reżimu hitle­
rowskiego, traktat pokojowy z- Niem 
cami pie został jesz.cze zawarty. '

Światowa Rada Pokoju, wyraża­
jąc nadzieje milionów kobiet 1 męż 
czyzn całego świata, zwraca się do 
rządów czterech wielkich mocarstw 
— Stanów Zjednoczonych, Francji, 
Wielkiej Brytanii i Związku Radzie 
cl(jeąo — które zgodnie z porozu­
mieniem poczdamskim wzięły na 
siebie szczególną odpowiedzialność 
w sprawie pokojowego uregulowa­
nia problemu niemieckiego.

Światowa Rada Pokoju oświad­
cza tym rządom, że nadszedł czas, 
aby w całej pełni, i wspólnie odpo­
wiedzialność tę na siebie wzięły.
Separatystyczne układy zawarte w 
Bonn i w Paryżu 26 i 27 maja br., 
całkowicie sprzeczne z tym obo­
wiązkiem, doprowadziły do jedno­
stronnego uregulowania tego pro­
blemu. Układy.te prowadzą do od­
rodzenia militaryzmu i . faszyzmu, 
pogłębiają rozbicie Niemiec i Euro­
py oraz przeszkadzają wszelkim 
skutecznym wysiłkom, zmierzającym 
do przeprowadzenia powszechnego 
rozbrojenia.

Narody zdają sobie dobrze spra­
wę, że jeśli nie ma niezłomnego 
postanowienia osiągnięcia porozu­
mienia drogą rokowań, to powsta­
je .niebezpieczeństwo wojny.

światowa Rada Pokoju uważa za 
najlepsze rozwiązania natychmiasto 
We zwołanie konferencji czterech 
mocarstw w celu powzięcia wszel­
kich decyzji, zmierzających do po­
kojowego uregulowania protlamu 
niemieckiego.

Światowa Rada Pokoju uważa za 
najlepsze rozstrzygnięcie, aby na­
ród niemiecki w drodze wolnych 
wyborów przywrócił swą jedność i 
utworzył własny rząd, który zaw­
rze traktat pokojowy ze wszystki­
mi państwami, z którymi Niemcy 
hitlerowskie prowadziły wojnę.

Traktat ten będzie musiał przy­
znać zjednoczonym, demokratycz­
nym, niezależnym i pokojowym 
Niemcom przysługujące im prawo 
do suwerenności.

Traktat ten, na mocy którego 
Niemcy zobowiążą się, że nie przy- 
s|?pi_ą do żadnej koalicji wojennej, 
określi warunki oraz terminy wy­
cofania obcych wojsk okupacyj- 
nych% Traktat ten, przyczyni się 
równi _ż do tego,, że narody Europy 
same decydować będą o swym dal- 
s^ym losie w warunkach bezpieczeń 
stwa, współpracy i poszanowania 
*ch niezależności.

Zwracając się do rządów czterech 
'yielkich _ mocarstw. Światowa Ra­
na Pokoju zwraca się jednocześnie 

0 narodów wszystkich krajów.
r..jiac,a ,wj.ta z uznaniem wielki 
r i , i,? |lnii Publicznej i różne ak- 
od" pranfr rozvv'-iajd się niezależnie 
b?h w -oraz różnic przekonań 
c zeń sZ iiaM  prz«iwko niebezpie-
b,^ raMikaciee ,P°Cî nplyby za 50 oą .ratyitkacje i wprowadzenie w
! Vwe Paryżu

Światowa Rada Pokoju zapewnia
0 swym poparciu wszystkie kobiety
1 wszystkich mężczyzn, wszystkich 
czujnych i odważnych ludzi, wyra- 
żających we wszystkich krajach, a

zwłaszcza w Niemczech, wolę zjcd 
noczenia swych wysiłków w celu 
odparcia tego niebezpieczeństwa;
domagających się, aby zdali im 
sprawę ich władcy, ich przywódcy 
łub członkowie parlamentów, któ­
rzy biorą na siebie odpowiedzial­
ność za wprowadzenie w życie tych 
układów.

Światowa Rada Pokoju oświad­
cza uroczyście, że współpraca wszy 
stkich ludzi jest konieczna, aby bez 
zwłocznie mogła rozwinąć się sku 
teczna akcja.

Światowa Rada Pokoju zwraca 
sie do związków zawodowych,_ do 
partii, do organizacji 1 do kościo­
łów, zwłaszcza w Niemczech, w An­
od ii’, we Francji,- we Włoszech, w 
krajach skandynawskich i we wszy 
stkich krajach sąsiadujących z 
Niemcami.

Światowa Rada Pokoju zwraca

się do dorastającego pokolenia, któ 
rego przyszłość byłaby w razie 
wojny na zawsze zaprzepaszczona. 
Zwraca się ona do wszystkich tych 
którzy zdają sobie sprawę z nie 
bezpieczeństwa, jakie zawisło nad 
ogniskami domowymi wszystkich 
ludzi na całym świecie, cło wszyst 
kich tych, którzy uważają, że ka­
tastrofa nie jest nieuchronna i że 
powaga chwili wymaga największej 
wiary w zdolność narodów do o- 
siągnięcia porozumienia i znalezie 
nia form wspólnego, dzialanią.

Jeśli narody zjednoczą wszyst­
kie swe siły, to zdołają w najbliż­
szych miesiącach przeszkodzić ra­
tyfikowaniu separatystycznych ukła 
dów i doprowadzić do zwołania 
konferencji czterech wielkich mo­
carstw oraz do tego, aby konfe­
rencja ta zakończyła się pokojowym 
rozstrzygnięciem problemu niemice 
kiego, co odpowiada zarówno wy­
mogom bezpieczeństwa tych naro­
dów, jak i interesom narodu nie­
mieckiego.

0  położenie kresu przekształcania Japonii 
w bazę amerykańskiej agresji

ŚWIATOWA RADA POKOJU UCHWALIŁA NASTĘPUJĄCĄ 
REZOLUCJĘ W SPRAWIE WALKI PRZECIWKO REMILITARY- 
ZACJI JAPONII, O JAPONIĘ DEMOKRATYCZNĄ.
Traktat podpisany w San Fran­

cisco pod naciskiem Stanów Zje­
dnoczonych i „japońsko-amerykań- 
ski pakt bezpieczeństwa“ już w 
dwa miesiące po ich wejściu w ży­
cie (28 kwietnia 1952 r.) wywołały 
wyraźny opór narodu japońskiego, 
który uważa, że układy te zostały 
mu narzucone ze szkodą dla jego 
żywotnych interesów i. dla jego 
pragnienia pokojowego rozwoju, 

Miliony ludzi na całym świecie 
popierają naród japoński w jego 
oporze przeciwko tym układom o- 
raz zawartemu następnie porozu­
mieniu administracyjnemu, ponie­
waż stanowią one niebezpieczeń­
stwo dla pokojowego rozwoju nie 
tylko narodu japońskiego oraz na­
rodów Azji i strefy Oceanu Spo­
kojnego, lecz także dla pokojowego 
rczwoju narodów reszty świata.

Wydarzenia potwierdziły słusz­
ność stanowiska wyrażonego w, re­
zolucji Światowej Rady Pokoju na 
jej. sesji wiedeńskiej, odbytej w 
dniach 1—6 listopada 1951. roku. 
Szybkie postępy remilitaryzacji Ja­
ponii, utrzymanie na obszarze Ja­
ponii amerykańskich wojsk okupa­
cyjnych i licznych baz wojennych, 
podpisanie tzw. traktatu pokojowe­
go z marionetkowym rządem 
Czang Kai-szeka oraz popieranie 
przez Amerykanów agresywnych 
ugrupowań w innych częściach 
Azji — podkreślają jeszcze bardziej 
fakt wykorzystywania Japonii jako 
bazy agresji.

W związku z tym niebezpieczeń­
stwem rozszerzenia wojny w Azji, 
Światowa Rada Pokoju uważa, że: 

— traktat podpisany w San Frań 
cisco i układy, które zeń wypływa­
ją, są pozbawione mocy prawnej,

0 zaprzestanie działań wojennych w Korei
ŚWIATOWA RADA POKOJU UCHWALIŁA REZOLUCJĘ W 

SPRAWIE POŁOŻENIA KRESU WOJNIE W KOREI. REZOLUCJA 
GŁOSI:

Od przeszło, dwóch lat trwa w 
Korei okrutna wojna, którą cechuje 
zagłada ludności cywilnej, mordo 
wanie i Złe traktowanie jeńców wp 
jennych, masowe bombardowanie 
otwartych miast,“ używanie napal­
mu i gazów trujących. ,

Światowa Rada Pokoju po zapoz 
naniu się z przedstawionymi jej do 
kumentami doszła do przekonania, 
że w Korei używano także broni 
biologicznej.

Amerykańskie siły zbrojne mno­
żą agresywne działania przeciwko 
Chinom, co stwarza niebeznieczeń- 
stwo rozszerzenia konfliktu; po 
zbombardowaniu wielu miast chiń 
skich, po użyciu broni biolo­
gicznej na terytorium Chin, po nie 
jednokrotnych groźbach użycia bro 
ni atomowej — niedawne naloty 
na elektrownie wodne na rzece 
Jaluczian. które zaopatrują w prąd 
przemysł Chin północno - wschod­
nich, stanowią rozmyślną prowoka 
cję obliczoną na to, ażeby utrudnić 
zawarcie rozejmu.

Za te metody prowadzenia woj­
ny, stosowane przez amerykańskie 
dowództwo wojskowe w Korei, oraz 
za nieustanne przeszkody utrudnia 
jące postęp rokowań w sprawie ro­
zejmu ponoszą odpowiedzialność 
nie tylko Stany Zjednoczone, lecz 
również rządy wszystkich krajów, 
które popierają bezprawną in­
gerencję Narodów Zjednoczo­
nych w wewnętrzny konflikt 
w Korei i które oddały swe 
siły zbrojne pod rozkazy amerykań­
skiego dowództwa naczelnego, któ 
rego działalność prowadzona w 
imieniu ONZ nie daje się pogo­
dzić z pokojowymi celami, prokla­
mowanymi przez Kartę Narodów 
Zjednoczonych.

W celu położenia kresu cierpie­
niom narodu koreańskiego i w ce­
lu utrzymania pokoju. Światowa 
Rada Pokoju wzywa wszystkie na­
rody, aby zażądały:

1) Natychmiastowego potoże- 
* nia kresu działaniom wojennym

przez podpisanie rozejmu na za­

sadzie poszanowania prawa mię 
dzynarodowego I zwyczajów mię 
dzynarodowych; podpisanie tego 
rozejmu zależy obecnie tylko od 
tego, aby delegacja amerykań­
ska zrezygnowała ze swoich nie 
uzasadnionych żądań w sprawie 
repatriacji jeńców wojennych.

2) Ratyfikacji i przestrzegania 
przez wszystkie kraje protoko­
łu genewskiego z 17 czerwca 
1925 roku, zakazującego używa­
nia środków wojny bakteriolo­
gicznej.

Osiągnięcie tych najpilniejszych 
celów pozwoli ustanowić trwały 
pokój w Korei przez pokojowe i

ponieważ nie uwzględniają porozu­
mień międzynarodowych; traktat 
ten i układy powinny być zastąplo 
ne prawdziwym traktatem podpisa­
nym przez wszystkie zainteresowa­
ne państwa. ,

Traktat terr powinien przewidy­
wać:

a) wycofanie wszystkich wojsk 
okupacyjnych 1 zakaz tworzenia 
obcych baz wojennych w Japo­
nii;

b) pełną suwerenność narodu 
japońskiego i“ konieczność jego. 
rozwoju w warunkach demokracji
i pokoju.
Światowa Rada Pokoju wita z 

uznaniem bohaterską walkę narodu 
japońskiego o pokój, niezależność 
i demokrację, przeciwko siłom mi­
litaryzmu i wojny oraz- wzywa inne 
narody Azji i strefy Oceanu Spo­
kojnego do największych wysiłków 
w celu poparcia tej walki. W ten 
sposób narody te zabezpieczą swój 
własny demokratyczny i pokojowy 
rozwój. Światowa Rada Pokoju 
wzywa miłujące pokój narody wszy 
stkich krajów, których rządy pod­
pisały traktat w San Francisco, do 
walki o zastąpienie tego traktatu 
przez prawdziwy traktat pokojowy.

W tym celu Światowa Rada Po­
koju wzywa narody Azji i strefy 
Oceanu Spokojnego, aby dołożyły

sprawiedliwe uregulowanie . próbie- j wMeHdch starań dla zmobilizowa 
niu koreańskiego, poszanowanie swo n!a sił pokoju i demokracji w celu
bodnie wyrażonej woli narodu ko 
reańskiego i wycofanie z Korei 
wszystkich obcych wojsk.

Wojna w Korei z jej okrucień­
stwami i stosowaniem broni maso­
wej zagłady jest poważnym ostrze­
żeniem dla wszystkich narodów 
świata.

zwołania Kongresu Obrońców Po­
koju krajów Azji i strefy Oceanu 
Spokojnego, który to kongres ma 
się odbyć w Pekinie jesienią 1952 
roku. Kongres ten pomoże w zna­
lezieniu zadowalającego rozstrzyg 
nięcia problemów, stojących przed 
Japonią ł innymi krajami Azji i 
strefy Oceanu Spokojnego.

W ytyczne ¥11 Plenum  ICC P Z P R  
będą dla nas d rogow skazem

Z plenarnych obrad Zarządu Głównego Zw. Bojowników o W olność i Demokracją
WARSZAWA PAP W Warszawie odbyło się IV rozszerzone ple­

num Zarządu Głównego Związki Bojowników o Wolność i Demokra­
cję z udziałem aktywistów Związku z całego kraiu.

Referat wygłosił prezes Zarządu Głównego ZBoWiD gen Jóźwiak 
-Witold.

Zjednoczeni w światowym fron­
cie pokoju demaskujmy kłamstwa 
imperialistów amerykańskich, krzy 
żujmy w ten sposób plany ludoboj 
ców, gangsterów amerykańskich.

Wytyczne VII Plenum KC P Z P R ,-b ęd ą  natchnieniem w codziennej 'Y!'™1. ^ n r y  f ‘£
• stwierdził gen. Jozwiak-W.told pracy i walce o usprawnienie i pod j ¿ ¡ L ! ^  wierni namieei' radziec-

Zbiory rzepaku rozpoczęte
Usunąć jak najszybciej braki w przygotowaniacjji do żniw
Już tylko cztery* dni dzielą nas 

od 13 lipca — dnia kontroli, wy­
znaczonego uchwałą rządu dla 
stwierdzenia- jak zostały usunięte 
braki w przygotowaniach do tego­
rocznej kampanii żniwno-omloto- 
wej. Pierwsze maszyny rolnicze 
zdają już egzamin w zbiorach rze­
paku, rozpoczętych w ostatnich 
dniach na Wybrzeżu.

Na- terenie powiatu starogardzkie 
go, jako pierwsze rozpoczęły kosze 
nie rzepaku ozimego spółdzielnie 
produkcyine w Kokoszkowach, Lal- 
kowach, Wielbrandowie i Dąbrówce 
oraz zespoły PGR Kopytkowo i Sta 
rogard. W poniedziałek, 7 bm. 
sprzęt rzepaku rozpoczęli chłopi in 
dvwfdua'.n:.

Zbiory rzepaku trwają również, borku przydzieliło do pracy w Łe 
w powiecie kościerskim. Niektórzy bie i Choczewie załogę GOM 7

Akt niesłychanego bezprawia

PAP bezpodstawnie wydalony z Włoch
WARSZAWA PAP. 8 bm. przy­

był do Warszawy, wydalony z 
Włoch, kierownik placówki Polskiej 
Agencji Prasowej w Rzymie, red. 
Julian Stryjkowski.

Na zapytanie red. Slryjkowskie 
go ,0 przyczyny takiej decyzji, wia 
dze włoskie nie udzieliły żadtiei od nawiedzi.

Przed wyjazdem z Rzymu, or­
gan Centralny Włoskiej Partii 
Komunistycznej „Unita“ urządził 
dla re<j. Stryjkowskiego pożegnalne 
przyjęcie, w czasie którego naczel­
ny redaktor tego pisma, Piętro In 
grao wyraził w irńiemu włoskich 
.dziennikarzy postępowych oburze­
nie z powodu decyzji władz wło­
skich.

chłopi dokonują już próbnych omło 
tów tej rośliny. Jako jeden z pierw 
s^ych w powiecie omłócił rzepak 
Franciszek Ebert, 7-hektarowy 
chłop z gromady Janin w gminie 
Skarszewy.

Koszenie rzepaku ozimego, w zes 
pole PGR Swarożyn w pow. tczew­
skim, rozpoczęło gospodarstwa Ra- 

dostowo.
Na podkreślenie zasługuje fakt,

że żniwiarki i snopowiązałki' będą
ce obecnie w użyciu, nie uleg-ają 
awariom. Świadczy to. o należytym 
przygotowaniu ich do prac w poiu.

* * *
GOM w Skarszewach, pow. koś- 

cierski, nie może zakończyć remon­
tu dwóch młocarni, gdyż nie mą 
do nich części zamiennych. Części 
te zostały zamówione w warszta­
tach TOR w Tczewie. Od chwili 
wysłania zamówienia upłynęło już 
sporo czasu, ale warsztaty TOR 
nie kwapią się jakoś z ich nadesła 
niem.

W powiecie lęborskim najlepiej 
przygotowane do kampanii żniwno- 
omłotowej są GOM w Nowej Wsi, 
Cewicach 1 Łęczycach.

Opieszale natomiast przebiega 
remont maszyn żniwnych w GOM 
w Łebie i w Choczewie. Aby temu 

'zaradzić, Prezydium PRN w Lę-

Gniewina, który posiada już wyre­
montowany sprzęt rolniczy.

W teren powiatu wyjechały spec 
jalne ekipy, złożone z mechaników 
“warsztatów TOR oraz innych za­
kładów pracy, aby usunąć braki, 
w przygotowaniach do żniw, ujaw­
nione w dniu 1 lipca br.

* *  *
Jak informuje nas korespondent 

W. Patoka w początkach bieżącego 
miesiąca odbyło się w Grabowie 
Pomorskim, pow. Kościerzyna, ze­
branie gromadzkie, na którym pre­
zes koła ZSCh ob. Kosznik zapoz­
nał chłopów z wytycznymi w skra­
wie zwalczania chwastów, stonki 
ziemniaczanej i innych szkodników.

W celu sprawnego przeprowadza 
nia żniw i omłotów ustalony został 
na tym zebraniu harmonogram wy­
korzystania maszyn rolniczych.

Zebrani postanowili wydać chwa­
stom energiczną- walkę oraz wez­
wali do współzawodnictwa w tej 
dziedzinie gromadę Rekownica.

* * *
Wielu chłopów skorzysta z porno 

cy POM przy koszeniu zbóż i omło 
tach. I tak np. 64 chłopów z gro­
mad Łapino i Żukowo w pow. kar­
tuskim zawarto umowy z POM w 
Zukowie na koszenie zbóż i wyko­
nanie omłotów.

mc-krację, wierni pamięci radziec­
kich żołnierzy wolności, których 
prochy rozsiane są po całej Euro­
pie, wierni sprawie walki o socja­
lizm, wierni sprawie walki o nie­
podległość naszej ojczyzny — ze-

noszenie na wyższy poziom pracy 
Związku.

Aby zwycięsko pokonać nasze -tru. 
dnoścj i : realizować -wytyczne wy­
pływające dla nas z uchwał VII Ple
num KC PZPR, powinniśmy: 1 .... , . . . wrzemy jeszcze silniei nasze szere

Wzmóc 1 podnieść na wyzszy po vvo!cół naszej partii, naszego rzą 
•.lom naszą pracę nad wychowa- du, wokół nauczyciela naszego — 
niem naszych członków, stale i bez towarzysza Bieruta. Nieugięcie 
ustannie walczyć o pogłębienie ria! pr0v/adzić będziemy watkę o wyko 
szej świadomości ideologicznej j pujnąnie zadań postawionych w 6-let 
litycznej, uzbrajać się w oręż nau njm p |anie, o umocnienie naszych 

'-7?!$LZZ \ sił- o Obronność, o socjalizm, o po- 
kój.tycznych naszej Polskiej Zjednoczo1

nej Partii Robotniczej,
W myśl hasła bojowników: „pier 

wsi w walce — pierwsi w budow­
nictwie podstaw socjalizmu“ — bar 
dziej aktywnie niż dotychczas włą 
czyć się do procesów produkcji.

Szerzyć idee międzynarodowej st> 
lidarności z członkami ruchu opo­
ru zagranicą w ich walce z odra­
dzającym się faszyzmem.

Włączyć się do wielkiej wałki o 
zmianę oblicza naszej wsi, o za­
cieśnienie spójni między miastem i 
wsią.

Wciągnąć do pracy szeroki ak­
tyw członkowski, otoczyć się nim 
w codziennej pracy.

Oczyszczać nieustannie organiza 
cję z elementów wrogich i zdemora 
lizowanych; slzkodników politycz­
nych i gospodarczych.

Towarzysze t koledzy, bylł uczes 
tnicy ruchu oporu, członkowie 
Związku Bojowników c Wolność i 
Demokrację, wszyscy, dla kogo 
sprawa naszej kochanej ojczyzny 
jest droga, komu droga jest walka 
o pokój, o szczęście naszego naro­
du — łączcie swój twórczy wysiłek 
w pracy z gorącym patriotyzmem, 
z płomienną solidarnością Ze wszy 
stkimi ludźmi na świecie, wąlcąący 
(Di •  pokój.

Po referacie wywiązała się dys­
kusja po czym olenum uchwaliło 
jednomyślnie rezolucję, w której 
sprecyzowało zadania, stojące _ na 
obecnym etapie przed Związkiem 
oraz tekst listu do Biura Międzyna 
rodowej Federacji Bojowników Ru 
chu Oporu.

Uwaga
korespondenci robotniczy!

W środę, dnia 9 bm, o godz. 
16,30 odbędzie się w sali Domu 
Drukarza w Gdańsku, ul. Garn­
carska, narada korespondentów ro 
botniczych z zakładów pracy w 
Gdańsku, Sopocie i Gdyni,

W programie narady:
1) Referat o zadaniach kores-j 

pondenta w świetle uchwał VII 
Plenum KC PZPR,

2) dyskusja,
3) część artystyczna. 
Korespondenci, którzy z waż;'

nych przyczyn nie będą mogli 
wziąć udziału w naradzie, pro­
szeni są o wcześniejsze zawiado­
mienie redakcji.
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Wspaniale snkcesy produkcyjne hutników 
121 milionów zł wygospodarują robotnicy Dolnego Śląska

----- ----  - - . . . .  • -•  -  •• ----  żyka — 1.344 roboczogodzin itp

Młodzież Wybrzeża 
zaciąga „Warty Ziotome“

W coraz icznieiszych zakładach kach roboczych zatknęli również1 . ....................1.1 41 7 „ ł, / 1 <"vr/-Vf» r ł-»“proporczyki „Wart Zlotowych“..
Proporczyk „Warty Zlotowej“ zat 

knai na swoim dźwigu jako' jeden* 
li "maszynach rolniczych', pojawiają]z pierwszych w porcie gdyńskim 
I się czerwone proporczyki z napi- przodownik pracy i delegat na Zlot 
i * _  Władysław Jaworski

pracy Wybrzeża w warsztatach, na
statkach Marynarki Handlowej, dźwi 
gach, kutrach rybackich, traktorach>  ______U avwia i a

sem: ..Warta Zlotowa“

WARSZAWA PAP. — „W imię rozkwitu naszej Ludowej Ojczyz 
ny, wzmocnienia jej sił i potęgi, w imię utrwalenia pokoju“ — pod
tym hasłem masy pracujące Polski realizują zobowiązania podjęte 
dla uczczenia 8 rocznicy Manifestu PKWN,
Załogi hutnicze realizując zwy­

cięsko zobowiązania produkcyjne 
oraz upowszechniając współzawod­
nictwo o tytuł najlepszego w zawo­
dzie osiągnęły w pierwszym półro­
czu duże sukcesy produkcyjne.

Znaczna część hut przekracza rów 
nież dzienne plany w pierwszych 
dniach bm. W czołówce zakładów 
hutniczych, które z nadwyżką wy­
konały plany półroczne znalazły 
ii« huty: „Dzierżyński“, „Baildon“, 
„Cedler“, „Zabrze“, „Batory7“, 
„Sosnowiec“ i inne. Wykonały one 
również z nadwyżką swoje zobowią 
zania podjęte dla uczczenia 8 rocz­
nicy Manifestu PKWN.

* * *
Za przykładem załogi Strzeifń- 

skich Kamieniołomów do Czynu Lip 
cowego stanęło ponad 10 tysięcy 
skalników, górników, wiertaczy, ro 
botników działów pomocniczych, in 
żynierów i techników z zakładów 
kamieniarskich całego kraju. W 
chwili obecnej łączna wartość do­
datkowej produkcji zadeklarowanej 
orzez robotników kamieniołomów

całeno kraju przekracza dwa milio­
ny złotych.

* * *
Robotnicy zakładów przemysło­

wych Dolnego Śląska z zapałem 
włączyli się do czynu produkcyjne­
go na cześć Święta Odrodzenia.

Czynii Lipcowego na Dolnym Ślą­
sku stanęło ok. 211 tysięcy robot­
ników, podejmując zobowiązania 
produkcyjne i oszczędnościowe war 
tości ponad 121 min. złotych.

Tysiącami ton dodatkowo wydo­
bytego węgla i rudy powitają Swię 
to Odrodzenia górnicy przodują­
cych kopalni dolnośląskich. M. in. 
załoga kopalni' „Victoria“ postano­
wiła wydobyć ponad plan 7.998 ton 
węgla, a załoga kopalni „Mieszko“

I W Stoczni Północne, warty zacią 
gnęło 10 nowopowstałych miodzie- 

jżowych brygad produkcyjnych.
M. in. brygada młodych budowni¿yiwi — i .u-i-t jvi. m. brygada mioaycn Duaowrn

Brygada kobieca Leokadii Leśnej, czych okrętów im. Feliksa Dzierżyli 
walcząc o zwiększenie wydajności skieg0j skróci podczas warty zapla 
pracy, zaoszczędziła w Czynie Lip- nowane prace przy nowej jednostce 
cowym 300 roboczogodzin.

Wg. niekompletnych danych do dodatkowe 8.550 ton.

Czyn Lipcowy mas pracujących Wybrzeża

Załoga Państwowych Warszta­
tów Naprawczych Taboru Kolejo­
wego Gdańsk-Zawiśle wykonała i ..... „
.już 75 proc. zobowiązań. We współ skrócili czas P ^ o ju  ‘egtt statku o

j zawodnictwie zespołowym c z o ł o w e ' '^0 godzin i po' „, P ,1 . . . . . * : nmanom w wvkonanm Dianu

„Warty Zlotowe“ zaciągnęły tak 
że w porcie gdyńskim młodzieżowe 

1 brygady nr nr 52, 47 i 46.
Miodźi rybacy we Władysławo­

wie, w ramach zobowiązań złoto-' 
wych wykonali już boisko sporto-' 
we. Obecnie zaciągnęli oni na ku­
trze „Arka 92“, obsadzonym przez 

o 3 dni załogę młodzieżową, „Wartę Zlo-
Mlodzż portowcy Gdyni z II dzia tową“ i będą pod kierunkiem szyp- 

łu przeładunków, pracujący w bryjra -  ZMP-owca delegata na Zlot 
gadzie nr 67, którzy przy przeła-1 Alojzego Skrzyokowskiego — wal o , , ’ L 1 ir..t .. __ t. _ ,-ob nu mkw wyniki nolo-! dunku tomasyny z p/p „Kutno“

U  o m  «  J . ---------"  1 “

czyli o jak najlepsze wyniki poio^. 
wów. . ,

„Wartę Zlotową zaciągnęli tak

Liczne załogi zakładów przemy­
słowych Wybrzeża i statków PMH 
po wykonaniu swoich zobowiązań, 
podjętych na cześć 8 rocznicy Wy 
Zwolenia, walczą obecnie o przy­
sporzenie naszej gospodarce naro­
dowej dalszych oszczędności.
M. In. w dniu 2 bm. załoga o/m 

„Lechistan“ zameldowała o wyko­
naniu zobowiązań, dzięki czemu za 
oszczędziła 108 roboczogodzin na 
pracach konserwacyjnych i znacz­
nie skróciła postój statku w por­
cie. Załoga o/p „Marchlewski“ w 
swoim Czynie Lipcowym przetry

miejsce zajęła brygada Rolińskiego
z działu naprawy maszyn, która za 
oszczędziła ok. 6000 zł. Brygada
Chałupk: wykonuje drugie z kolei 
zobowiązanie i łącznie zaoszczędzi 
ok. 4 tys. zł. We współzawodnic­
twie indywidualnym przodownika­
mi Czynu Lipcowego są ob. ob. 
Filasinski i Różyński. Ob. Filasiń- 
ski wykonuje 319- proc, normy, zaś

ton ładunków, dzięki czemu zabra­
ła ładunek dodatkowy, co umożli­
wiło jej przedterminowe wykona­
nie planu przewozów.

* * *
Szereg dodatkowych zadań pro- - ...... .,------ j------ *

dukcyjnych wykonali w Czynie ob, Różyński — 260 proc,
Lipcowym robotnicy na budowach, * * * ................. . . .  . „„„
ZB 3/4. M ta. tynkarze z brygady Za|ogi jednostek pływających ‘ dr FfedGch Maase udzil
Jana Pułaskiego przy pomocy tyn- QdąńJ iej Żeglugi na Wiśle, które u fw y w ia d u p n ffiw id e lo w i pra-
kownicy mechanicznej zaoszczę-1 postanowiły w Czynie Lipcowym *  ̂ > - • - ■ -----
dziii 1246 roboczogodzin, cieśle Zj wygospodarować ponad 77 tys. zł, 
brygady Stanisława Gawła — 727 j zaoS2XZędziły już 70 proc. tej su- 
godzin, brygada ciesielska Stefana j W walce o te oszczędności ob 
Maruszewskiego — 2.560 godzin,]

lau gouzin i ikmuukm. 2 .;y _..rymarzom w wykonaniu planu rej- że młodzi rybacy w spółdzielnii ry 
obecnie na swoich stanow sibackiej „Gryf we Władysławowie.

la ró d  niemiecki jednoczy się 
w walce przeciwko m ilit a r y z a c ji  Trizonii

swymi iM&yuie upLuwym --------o- , r
mowała we własnym zakresie 650 murarze z zespołu Fryderyka Gy-

„Amerykanie -  przypomnijcie sobie ideały które były 
natchnieniem dla najlepszych ładzi waszego kraju“

Przemówienie I. Erenburga na sesji Światowej Rady Pakojn
BERLIN PAP. V? dniu 4 bm. w czasie obrad nadzwyczajnej se­

sji Światowej Rady Pokoju wygłosił przemówienie Ilia Erenburg, po 
witany długotrwałymi oklaskami.

Ruch w obronie pokoju rozsze­
rzył się — powiedział Erenburg. 
Ogarnął on połowę ludzkości. Wy­
starczy to, aby zmusić do zastano 
wienia się gen. Eisenhowera, a być 
może nawet gen. Ridgway‘a, lecz 
nie wystarczy, aby zapewnić pokój. 
Musimy pomyśleć o drugiej poło­
wie ludzkości, dotrzeć do rozumu i 
serca człoiwieka, który zagubiony 
rozgląda się wokół siebie. Przecież 
garstka zbrodniarzy, świadomie 
zmierzająca do nowej wojny jest 
liczebnie znikoma, zapewnenie sta 
nowi nawet tysiącznej części lud­
ności Stanów Zjednoczonych. Wiem, 
że w Ameryce są pracowici farmę 
rzy, uczciwi robotnicy, szlachetni 
uczeni, wspaniali pisarze, matki z 
trwogą tulące do siebie dzieci, i za 
kochani, marzący o zwykłym, ludz­
kim szczęściu.

Czas już, aby przeciętny Amery­
kanin — powiedział Erenburg — 
zrozumiał, że wiele od niego zale­
ży: może on pomóc wojnie i może 
pomóc pokojowi.

Nikt nie przeszkadza mu żyć tak, 
jak chce, lecz jeżeli garstka zbrod­
niarzy postanowi krzewić „amery­
kański styl życia“ przy pomocy siły 
ten styl życia rozsypie się jak do- 
mek z kart.

Nikt nie uwierzy, że człowiek sza 
nujący swoją matkę, potrafi obra- 
żać cudse matki. Nikt nie uwierzy, 
że człowiek uważający swój dom

zą świątynię, może bezcześcić cu 
dzy dom. Każdemu narodowi drogi 
jest jego sposób życia. Przeciętny 
Amerykanin, któremu drogi jest a- 
merykański styl życia, powinien sza 
nować porządki, ustawy, obyczaje, 
upodobania innych narodów.

Poglądu na świat nie można 
wpoić przy pomocy bomby. Niepraw 
dą jest, że my, ludzie radzieccy, nie 
nawidzimy Ameryki — mówił dalej 
Erenburg. Cenimy naród amery­
kański, jego talenty, jego osiągnię 
cia naukowe, jego wynalazki, jego 
pracowitość. Dodam od siebie jako 
pisarz: bardzo wysoko cenię wielu 
pisarzy Ameryki, chociaż ich poglą 
dv są mj często obce; dodam jako 
człowiek: byłem w Stanach Zjedno 
czonycb i spotkałem tam wielu mąd 
rych ludzi. Nikt w Związku Radziec 
kim nie czynił i nie czyni zamachu i

Dzisiaj jest dzień święta narodo 
wego w Stanach Zjednoczonych. 
Dnia 4 lipca 1776 r. naród amery­
kański, który pokonał ciemięzców, 
proklamował niepodległą republikę. 
W dniu tym zwracam się do was 
obyw"tele Ameryki:

Przypomnijcie sobie ideały, któ­
re były natchnieniem dla najlep­
szych ludzi waszego kraju. Zwra­
cam się do was, obywatele Amery 
ki, powiedzcie waszym władcom, 
aby przestali się chełpić i grozić, 
aby zasiedli przy okrągłym stole z 
przedstawicielami radzieckimi, z 
przedstawicielami innych wieikich 
mocarstw i aby uczciwie spróbowa 
li dojść do porozumienia. W ten 
sposób uratujecie wasz kraj, wasze 
dzieci, waszą przyszłość.

Wierzę w rozum i w serce naro­
du amerykańskiego. Miejsce jego 
przedstawicieli jest tutaj — w Swsa 
towej Radzie Pokoju. Oczekujemy 
ich i niechaj wiedzą, że w

ob. Orlich, Gajkowski i Spychal­
ski wybudowali specjalne pomosty, 
umożliwiając przyspieszenie zała­
dunku barek, kapitanowie Włodar- 
kiewicz, Ciechanowski oraz_ moto­
rzysta Liczmański wykonują dro­
bne remonty na statkach we włas­
nym zakręśie, motorzysta statku 
„Braniewo“, tow. Gwóźdź., który 
zobowiązał się zaoszczędzić 1000 
kg ropy. wykonał z nadwyżką swo­
je zobowiązanie.

* * * iNa czoło w realizacji zobowią­
zań w Zarządzie Budowlanym Nr 1 
w Gdańsku wysunęła się załoga 
budowy nr 127, która dla uczcze­
nia VIII rocznicy Manifestu PKWN 
podjęła zobowiązania wartości 3000 
złotych.

Jak donosi korespondent Cz. Sa­
dowski, we współzawodnictwie na 
budowie coraz lepsze wyniki uzys 
kują brygady murarskie Henryka 
Ciechańskiego i Kazimierza Bogu- 
siewicza. Zespoły te postanowiły 
przyspieszyć pracę przy wykony­
waniu otrzymanego zlecenia o 282 
godziny. W toku realizacji zobowią 
zań wzrosła wydajność pracy ze­
społów, które wykonują obecnie 
średnio 245 proc. normy.

Ponad 350 proc. normy uzysku­
je murarz Zygmunt Nowicki, który 
podjąi indywidualne zobowiązanie,

BERLIN PAP. Członek prezy­
dium „Niemieckiego Zjednoczonego 
Ruchu na rzecz Jedności, Pokoju i 
Wolności“, działacz społeczny Dues 

dorfu dr Friedrich Maase udzie­
lił wywiadu przedstawicielowi pra- 
sy na temat zadań i pracy tej orga 
nizacji.

Dr Maase podkreślił, że założe­
nie „Niemieckiego Zjednoczonego 
Ruchu na rzecz Jedności, Pokoju i 
Wolności“ odpowiada konieczności 
zjednoczenia wszystkich sił pokojo­
wych i patriotycznych Niemiec za­
chodnich w walce przeciwko „ukła­
dowi ogólnemu'4.

Organizacja ta powstała w-cza­
sie konferencji, która odbyła się w 
dniu 29 czerwca w Dortmundzie.

„Zadaniem „Niemieckiego Zjed­
noczonego Ruchu na rzecz Jednoś­
ci, Pokoju i Wolności“ jest przepro­
wadzenie wspólnego referendum 
ludności Niemiec zachodnich 
wschodnich w prawie ogólno - nie 
miecklch wyborów oraz przywróce­
nia jedności całych Niemiec“.

W angielskim sektorze Berlina 
odbyło się zebranie „Towarzystwa 
Obrony Pokoju w Europie“.

Na zebraniu przemawiała depu­
towana do parlamentu federalnego, 
członek Partii Centrum H. Wessel, 
która oświadczyła, że separatystycz 
ny układ, zawarty w Bonn, nie 
jest traktatem pokojowym,_ którego 
oczekuje cały naród niemiecki; m 
kład ten nie przywraca suwerennos 
ci Niemiec. . . .

Jedyną drogą dla Niemiec, za­
pewniającą jedność i pokój — pod­
kreśliła Wessel — jest droga walki 
o odbycie rozmów 4 wielkich mo­
carstw.

Kierownik biura centralnego „io 
warzyistwa Obrony Pokoju w Euro

Przemówienie deputowanego do 
parlamentu federalnego Frieden- 
burga, który usiłował bronić ukła­
dów, zawartych w Bonn i w Pary­
żu, wywołało oburzenie I stanowcze 
protesty zebranych.

POCI KU l l i u y  W lU U d l U C  », „ M O
postanawiając zaoszczędzić _ przy pie“ Krueger ws k a z a w w ym  prze

Min nic u y n ii i mc ujrui w m «uiu wi i * * * .   ----  . , _____ ...„
na amerykański styl życia Niechaj i tach radzieckich znajdą oni przy ja 
każdy naród żyje tak, falc chce. Nie j ciół, którzy potrafią zrozumieć o - 
cha] wszystkie narody odnajdą dro mienną drogę każdego naro u *

u w a * 1 ‘ wykonywaniu stropów żeberkowych aeieg ¡i -jr)nych prac 137 godzin. Nie po-

gę do pokoju, aby Ideały, interesy 
i upodobania jednego narodu nie 
przeszkadzały innym narodom żyć, 
myśleć, tworzyć.

którzy nie chcą narzucić innym 
swego sposobu życia, lecz pragną 
uratować życie, kulturę, przyszłość 
całej ludzkości.

zostają w" tyle również brygady cie 
sielskie Jana Ziemczonka i Ignace­
go Gasperowicza, z których na 
czoło wysunął się zespół Ziemczon 
ka, wykonujący średnio 300 
normy.

mówieniu, że w wyniku podpisania 
„ukiadu ogólnego“ sytuacja Berli­
na zachodniego pogorszyła się jesz 
cze bardziej. Dla Berlina zachod­
niego — podkreśli! Krueger — je- 

. dynym wyjściem z nędzy byłoby 
proc.j przywrócenie wymiany handlowej 

ze wschodem.

Rozłam
w partii de Gaulle‘a
PARY2 PAP. Jak donosi dziennik 

„Journal du Dimanche“, w partii 
gauiiistowskiej RPF (tzw. zjedno­
czenie narodu francuskiego) nastą- 
pił rozłam.

Po ostatnim posiedzeniu Rady 
Naczelnej, grupa członków RPF opu 
fciłą szeregi partii.

Na posiedzeniu Rady Naczelnej 
uchwalono 478 glosami przeciwko 
56 złożoną przez kierownictwo RPF 
rezolucję, wprowadzającą ścisłą dy­
scyplinę partyjną. Po uchwaleniu 
rezolucji grupa członków RPF, któ­
ra sprzeciwiała się wprowadzeniu dy 
scypliny partyjnej, postanowiła opu 
ścić partię gaullistowską. Jak stwier 
dza „Journal du Dimanche“, z par­
tii wystąpiło 30 gaullistowskich de­
putowanych do Zgromadzenia Naro 
dowego i około 20 członków Rady 
Republiki. Partię opuścili m. in. gen. 
Billotte, wiceprzewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego Gaudain o- 
raz posłowie Barrachin ł Legendre.

170 tysięcy górników
zastrapiowało w Japonii
MOSKWA PAP. Agencja Tass 

donosi z Tokio, że 7 bm. rozpoczął 
się drugi z kolei 21-gorlzinny strajk 
170 tvs. robotników 8 największych 
spółek "węglowych. Strajkujący do­
magają sie poprawy warunków 
cracy.

Kto płaci za angielską polityką zbrojeń
„Podwyższone podatki, zredukowany im- Przewiduje Jednego Dense ne o t v y S c ^ w j ’ działalności, uzyskał„Podwyższone podatki, zredukowany im­

port, wysokie koszty utrzymania“ — tak
zwięźle scharakteryzowała W końcu czerwca 
ib. sytuację w Anglii gazeta „Daily Ex­
press“'. Ale „Daily Express“, podobnie 
jak cała prasa burżuazyjna, pomija 
milczeniem p r z y c z y n y  tej sytu­
acji i nie wspomina ani słowem o tym, jakie 
warstwy ludności ponoszą brzemię wzrasta 
jących podatków i odczuwają najdotkliwiej 
zwyżkę cen.

Budżet na rok bieżący przewiduje glo­
balną sumę opodatkowania w wysokości 4,o 
miliarda funtów szterlingów. Podczas gdy 
w r. ub. przeciętny Anglik wpłacał tytułem 
podatków bezpośrednich i pośrednich 37% 
swoich zarobków, to obecnie procent ten 
znacznie wzrośnie; wysokość opodatkowania 
przewyższa 5-krotnie poziom przedwojenny.

Jednocześnie wzrastają ceny towarów 
masowego spożycia oraz taryfy za _ usługi 
komunalne. W ciągu ostatniego półrocza ce­
na chleba wzrosła o 25%, mąki •— o 30%. W 
maju podwyższono ceny węgla i benzyny; w 
połowie czerwca Ministerstwo Aprowizacji 
zapowiedziało nową zwyżkę cen szeregu ar­
tykułów żywnościowych (m. in. herbaty, ry­
żu, konserw). Przewidywać należy dalszy 
znaczny wzrost drożyzny ze względu na to, 
że wypłacane importerom żywności premie, 
które’ uległy już przedtem _ znacznej_ reduk­
cji, zostały ostatnio całkowicie zniesione.

Rzeczą charakterystyczną dla sytuacji w 
Anglii jest stałe zmniejszanie się wydatków 
państwa na zaspokojenie potrzeb ludności. 
W Anglii brak szkół dla 400 tys. dzieci, a 
628 gmachów szkolnych już 25 lat temu u- 
znano za nie nadające się do zajęć szkolnych. 
W petycji Związku Nauczycielek do człon­
ków parlamentu czytamy m. in., że wiele 
szkół urąga elementarnym warunkom sani 
tarnym. Mimo to, poczynając od września 
1951 r. znacznie zredukowano budownictwo 
gmaHiów szkolnych, a wiosna rb. wydatki 
na oświatę zmniejszono o dalszych 5%.

Przewiduje się, że w r. 1953 w wielu hrab­
stwach nie przeznaczy się ani jednego pensa 
na cele oświatowe. . ...

Ponad 2 miliony ludzi pracy w Anglii 
bądź pozostaje bez dachu nad głową, bądź 
też żyje w straszliwych warunkach mieszKa- 
niowych. Mimo to kurczy się budownictwo 
mieszkaniowe, a przedsiębiorstwa budowla­
ne przechodzą na produkcję wojenną.

Na co wydaje się w Anglii miliardowe 
wpływy z podatków?

Aby dać odpowiedź na to pytanie, wy- 
siarczy spojrzeć na pozycje wojskowe bu­
dżetu. Od chwili rozpoczęcia agresji amery­
kańskie) w Korei, bezpośrednie .wydaUi 
Anglii wzrosły z 777 milionów funtów szter­
lingów do 1.462 milionów funtów szterlin- 
gów, tj. bez mała dwukrotnie. W bieżącym 
roku finansowym globalna suma wydatków 
wojennych wyniesie 40% budżetu.

Aby mieć fundusze na wyścig zbrojeń, 
wzmaga się wyzyski mas pracujących, obni­
ża się realne płace robotników. Mimo wzro­
stu opodatkowania i kosztów utrzymania 
płace utrzymują się na poziomie 1948 r., kie­
dy to przywódcy labourzystowscy proklamo­
wali tzw. politykę zamrażania płac. Tę ko­
rzystną dla monopolistów politykę prowadzi 
się po dziś dzień. Niedawno minister finan­
sów, Butler, zażądał od przywódców związ­
kowych, aby „hamowali“ żądania robotni­
ków w dziedzinie płac.

Na pogorszenie sytuacji mas pracujących 
wpływa również wrastające bezrobocie, wy­
wołane kurczeniem się pokojowych gałęzi 
przemysłu oraz zwężeniem rynku wewnętrz­
nego. Anglia liczy obecnie 467 tys. bezro­
botnych. Jest to najwyższa liczba w ciągu 
ostatnich 5 lat. Szczególnie wielkie nasile­
nie bezrobocia obserwuje się w przemyśle 
włókienniczym, gdzie armia bezrobotnych 
sięga 180 tysięcy; wzrosła ona w ciągu ostat 
nich trzech tygodni o 7 tys.

Równolegle z postępującą pauperyzacją 
mas pracujących rosną zyski kapitalistów. 
Niedawno gazeta „Financial Times“ pisała,

1565 towarzystw, które opublikowały da--. 
o wynikach swej działalności, uzyskało w 

,, ub. zyski o 16% wyższe, niż w poprzed­
nim okresie sprawozdawczym. Najwięcej, 
rzecz oczywista, zarabiają firmy wykonują­
ce zamówienia wojenne. Zyski 27 towa­
rzystw stoczniowych wzrosły z 37 do 57 m.- 
lionów funtów szterlingów. Niemal dwu­
krotnie wzrosły zyski firm kauczukowych i 
cynowych. Rozwijające działalność na Mala­
jach towarzystwo „Dunlop Rubber osiągnę­
ło w 1951 r. zysk 4,($ miliona funtów szter­
lingów. . .

Angielskie masy pracujące coraz lepiej 
rozumieją, co niesie im wyścig zbrojeń i nie 
chcą zaciskać pasa w imię interesów gar­
stki wyzyskiwaczy. W ciągu ostatnich mie­
sięcy liczne związki zawodowe, pod naci­
skiem szeregowych członków, zażądały pod­
wyżki plac. W końcu czerwca 9 tys. robotni­
ków firmy „Briggs Motor Bodies““, (która 
obsługuje fabryki Forda), porzuciło pracę, 
żądając podwyżki. Według oficjalnych da­
nych,’analogiczne żądania wysuwa ostatnio 
7—8 milionów robotników angielskich. Tka­
cze m. Nelson (Lancashire) postanowili zwo 
łać konferencję wszystkich związków włók­
niarzy w celu wysiania do Londynu delega­
cji, która zaprotestuje przeciwko wyścigowi 
zbrojeń, zażąda przywrócenia handlu ze 
Wschodem oraz podwyższenia stopy życio­
wej.

Podczas konferencji akcjonariuszy towarzy 
stwa Dunlop w Londynie, wdarli się do sali 
obrad liczni demonstranci, którzy wznosili 
okrzyki: „Zarabiacie miliony na krwi żoł­
nierzy angielskich“, „Precz z wojną na Ma 
lajach!“, „Wojna malajska nie jest wojną 
narodu angielskiego!“.

Prowadzona przez koła rządzące Anglii, 
w ścisłym kontakcie z amerykańskimi impe- 
liąHstami, antynarodowa polityka wj«cigu 
zbrojeń, polityka przygotowania nowej woj­
ny, "napotyka na coraz energiczniejszy pro­
test wśród szerokich rzesz angielskich ludzi 
pracy, j , ŁOM KO

Cudów nie ma 
- je s t  prawda
Kupą śmiechu sprawia nam Glos 

Ameryki. Ta tuba wiadomości ,,do- 
brych czy złych“, ale zawsze fał­
szywych — gniewa sią! Gniewa sią 
na chłopów polskich, że zamiast 
słuchać jego bredni (przepraszamy 
czytelników za delikatne określe­
nie!) —- biorą udział w wyciecz­
kach do Związku Radzieckiego, ze 
zwiedzają kołchozy radzieckie, 
ba!, ie po powrocie stają sią w 
swoich gromadach orądownikami 
zespołoicej gospodarki iv rolni- 
cticie.

Cóż, tyle waszego panowie z 
Głosu Ameryki, że ze wszystkich 
amerykańskich wolności została
wam wolność bezsilnego gniewa• 
nia sią.

Wyrobnicy z Głosu Ameryki ma 
ją „za złe“ uczestnikom wycie­
czek, że po powrocie do kraju ze 
Związku Radzieckiego „cudów ża­
dnych nie opowiadają

A o jakich to cudach chcieliby­
ście usłyszeć panowie z Głosu Am 
meryki? Czy czasem nie o tych, t 
serii „cudów“ o płaczących, drga­
jących i mrugających obrazach? 
Bardzo sią zdewaluowaly owe „cu- 
d a k t ó r e  za pośrednictwem po­
spolitych oszustów, a icaszych a- 
gentów, próbowaliście zaaranżo­
wać w Polsce. Chłop polski prze­
stał wierzyć w takie cuda.

Chłop polski jest realistą. Wi­
dzi i wierzy w prawdą. Cudoiv nie 
ma — po prostu chłopi radzieccy 
raz na zawsze wyzwolili sią z pąt 
wyzysku człowieka przez człowie­
ka. Cudów nie ma — tylko chłopi 
radzieccy nauczyli sią przeobrażać 
przyrodą, zakładają pasy leśne, 
które zatrzymują wiatry i zmie­
niają klimat; sieją wieloletnie tra­
wy, które wzbogacają ziemią w 
próchnicą; stosują metody Miczuri 
na, które dają nowe, wspaniałe od­
miany zbóż i owoców; wprowadza 
ją iv upraicie roli system Wiliam- 
sa, który uwielokrotnia plony. Cu­
dów nie ma — tylko traktory za­
mieniły raz na zawsze ciężką pra­
cą przy pługu, nowoczesne maszy­
ny uczyniły pracą chłopa radzie­
ckiego lżejszą i, co najważniejsze, 
owocniejszą.

Cudóiv nie ma. Tylko instytuty 
naukowo-badawcze niosą kołchoź­
nikom wielką pomoc, Uczestnik 
wycieczki, małorolny chłop spod 
Krakowa, Franciszek Piopus opo­
wiada, że mała ampułka bakterii 
pozwala uzyskać cztery litry wy- 
sokowarlościowego preparatu do 
bejcowania ziarna. Gdy wy sie je sią 
tak przygotowane ziarno, to plony 
z każdego hektara podnoszą sią o 
2,5 q pszenicy. A wam, panowie z 
„Głosu Ameryki“ do czego potrze­
bne są bakterie? Po zabijania lu­
dzi w Korei, matek i dzieci.

Cudów nie ma — ale, jak opo- 
iviadują chłopi polscy, wieś radzie­
cka żyje iv dobrobycie, w dostatku 
i sytości i dla większości kołchoź­
ników motocykl przestał być luk­
susem.

Tak panowie z „Głosu Amery­
ki“, cudów — nie mą. Jest tylko 
prawda. I o tej prawdzie opowia­
dają chłopi polscy po powrocie z 
ZSRR. Ale r)raivJ(i w onzy k le — 
mówi przyJowie. UsR"ie-ie ją za- 
głuszyć szczekaniem. JSo, ale od 
tego jesteście. bron•
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Z Z I sesji zgromadzenia ogólnego  
Polskie! Akademii Mank w Warszawie

Oa płwtorej naszej granicy nad 
Odrą, aż po rzekę Bug, od szczytów 
Karpat aż po Bałtyk, w całym na­
szym wolnym kraju miliony Pola­
ków, zjednoczonych we froncie na­
rodowym walki o pokój 1 Plan 6- 
letni, toczą codziennie bój o zwy­
cięstwo socjalizmu.

Co decyduje o sile bojowej i roz­
machu ofensywnym frontu narodo­
wego? Odpowiedział na to towa­
rzysz Bierut w przemówieniu ns VII 
Plenum Komitetu Centralnego: „Kie 
rownicza rola naszej partii, je j, 
zdolność mobilizacyjna, jej autory- i ",szys*kirn c z u j n i e  
tet i więź * masami pracującymi“... | c 'O w a ć s ię

te doświadczenia praktyczne, któ­
rzy i  dniem każdym je wzbogaca­
ją-

„Czy można wątpić, że kierow­
nicy lekceważący to doświadcze­
nie nie mogą być uważani ca 
prawdziwych kierowników?“ — 
powiedział w 1935 r. towarzysz 
Stalin. „A zatem my. kierownicy 
partii i rządu powinniśmy nie tyl­
ko uczyć robotników, ale także u- 
czyć się od nich“.
Uczyć się. od mas oznacza przede 

p r z V s i u. 
g ł o s o w i  ma s ,

(podkreśleni* ń«sze — red.) 
Więź

głosowi narodu, .leszcze w 1925 r. 
towarzysz Stalin, wskazując na naj-

w .ęź z masami jest nieodłączną ] bardziej doniosły warunek bolsze- 
cechą partii marksistowsko-lenlnow. wizacji komunistycznych partii na 
skiej. Więź z masami stanowi o silejZachodzie, podkreślił konieczność 
naszej partii, która jest „przodow-! najściślejszej więzi i kontaktu z ma­
luczką narodu na jego drodze do sami, 
socjalizmu i która jest nie tylko
wvrazi-ieiką jego potrzeb, ale rów­
nież wychowawcą, krzewicielem, na 
tchnieniem jego uczuć patriotycz­
nych I ogólnoludzkich“ (Bierut).

Więź t  masami stanowi podstawo 
wy warunek opanowania trudności 
wynikających z szybkiego tempa 
rozwoju gospodarczego naszego 
kraju, warunek przezwyciężenia 
tych trudności, wykonania zadań 
trzeciego roku Planu 6-letniego.

Toteż towarzysz Bierut wskazał
w swoim przemówieniu na VII Ple­
num KC, jako na bojowe zadanie 
naszych organizacji partyjnych: 
nieustannie zacieśniać i pogłębiać; tii. Zarozumiałość czy chełpliwość

„bez czego — jak powiedział 
partia nie może nie tylko uczyć 
mas, ale również uczyć się od 
nich, nie tytko prowadzić masy 
i podnosić je do poziomu partii, 
ale również słuchać głosu mas...“
Jakże często zdarzają się jeszcze 

wśród nas tacy, którzy nie rozumie, 
ją. że przynależność do partii na­
kłada obowiązek większego zbliże­
nia się do załogi czy gromady, wiek 
szego zainteresowania się ich 
sprawami i bolączkami. Skromność 
w obejściu, bezpośredniość w sto­
sunku do ludzi, szczerość i uczci­
wość — to są cechy członka par-

maga partii usprawniać kierowni­
ctwo polityczne i gospodarcze, pod­
nosić jakość pracy aparatu partyjne 
go i państwowego,; pozwala ujaw-

trudności, izolować'przezwycięża 
wroga.

Doświadczenie naszego budowni­
ctwa wskazuje, że tam, gdzie ku-row 
nictwo zakładu pracy boi się kryty­
ki, gdzie organizacja partyjna nie- 
widzi w krytyce skutecznej metody ’ 
mobilizacji mas, tam jest zastój.

„Trybuna Robotnicza“ zamieściła 
niedawno krytyczny artykuł 6 ko­
palni im. Pstrowskiego, wskazując 
na niedostateczne, wykorzystanie u

i administracyjni nigdy nie za­
pominali o tym — powiedział to- i 
warzysz Bierut — gdzie leży źró­
dło Ich władzy, ich odpowiedzial­
ności, ich siły, żeby pamiętali, że 
źródłem tym jest klasa robotni-. 
cza... A więc powinni oni wzma­
cniać nieustannie swą więź z kla­
są robotniczą, z masami pracu­
jącymi".
Rozwój naszego budownictwa na; 

kazuje nam stale o tym pamiętać, j 
Toteż nasze organizacje partyjne i 
winny przeanalizować głęboko swe , 
dotychczasowe metody kierownictwa

wy-rządzeń mechanicznych. Po upływie!w pracy masowo-pohtycznej,
4 miesięcy nie nastąpiła jednak ża-¡ ciągnąć nauki z VII Plenum. Po- 
dna poprawa. Odwrotnie, wvko-zy- i może nam to jeszcze silniej zewrzeć

łączność z 
miast i wsi.

Towarzysz.

masami pracującymi

Stalin uczy nas, że 
partia może zaktywizować masy i 
mobilizować je, może się stać praw-

to pozostałości burżuazyjne w na 
szej świadomości, które należy z 
siebie wyplenić, aby nie ciążyły nam 

! i naszej partii, aby nie przeszka- 
| dzały w zacieśnianiu więzi z ma-

dziwym wodzem mas. prowadzić je!sami Pucującymi, 
za sobą do zwycięstwa, jeżeli co-1 Słuchać głosu mas, ich od- 
dziennie uczy milionowa rzesze tu-1 dolnej krytyki, to obowiązek każ- 
du pracującego, i jeżeli sama się od dej organizacji partyjnej, każ- 
n|e uczy. | dego członka partii. Te przecież

Co rozumiemy przez określenie u- . robotnicy | chłopi pracujący

stanie urządzeń mechanicznych je­
szcze bardziej zmalało. Dlaczego? 
Dlatego, że stosunek do krytyki ze 
strony kierownictwa kopalni był 
formalny. Zeszli się po prostu w 
gabinecie dyrektora: zawiadowca, 
kierownik robót górniczych i dy­
rektor. Omówili „po cichu“ Peść 
artykułu, zadowolili się napisaniem 
do gazety, że krytyka była słuszna 
itd. itd. Treść artykułu nie została 
omówiona na zebraniu egzekutywy 
partyjnej, nie rozwinięto kolektyw­
nej walki o usunięcie braków... i 
wszystko działo się po staremu,

Kierownictwo kopalni oia-Ush) 
się, że krytyka na ogólnym zebra­
niu pójdzie dalej, że załoga wygar. 
nie inne niedociągnięcia, c h ę t­
no więc sprawę załatwić „bez szu­
mu“. Organizacja partyjna, nie do­
ceniając krytyki, nawet’ się tą spra­
wą nie zainteresowała.

To są szkodliwe objawy, którym 
powinniśmy wydać zdecydowaną 
walkę, „Tylko oportuniści, biuro­
kraci i sekciarze boją się krytyki, 
unikają jej i usiłują ją dusić jak 
się da“ — powiedział na VII Ple­
num towarzysz Bierut. Aby partia 
nasza mogła jeszcze bardziej zwią­
zać się z masami, aby szła z na-

szeregi naszego narodu, jeszcze bar 
dziej rozwinąć marsz milionów pra­
cujących do zwycięstwa w walce 
o pokój i socjalizm, w walce o sil 
ną i niezwyciężoną Polskę Ludową.

B. TROŃSKI

Na zdjęciu: Prezydium przemawia sekretarz naukowy PAN prof. Sta­
nisław Mazur.

CAF — fot. Nowosielski

Pierwsze doświadczenia kolejarzy ze stacji Gdynia-Port

Terminowa informacja i usunięcie drobnych braków
z a p e w n i ą  d a l s z e  o s i ą g n i ę c i a

W ramach dyskusji kolejarzy ze stacji Gdynia—Port, pracują­
cych przy pociągach, wysyłanych za „listem gwarancyjnym“, publi­
kujemy dziś wypowiedzi: st. ustawiacza MAKSYMILIANA KLEINA, 
ślusarza KLEMENSA FORMELLI, dyżurnego inspekcyjnego 
WŁADYSŁAWA MEYERA.

czyć masy?
Rozumiemy przez to przede Aw.y

którzy pod wodzą partii wznoszą 
zakłady przemysłowe, budują fa- 

sikim rozwijanie pracy polityczno- i bryki i koleje, podnoszą wydajność 
wychowawczej, cierpliwe przekony- w rolnictwie, zakładają spółd/.ieł- 
wanie Szerokich mas ludu pracują- j nie produkcyjne — są twórcami 
cego o słuszności naszej drogi do ¡nowego życia. To oni decyduią o
socjalizmu, o konieczności naszej! naszej socjalistycznej przy szłości. n'le zna 'cb warunków zyc.a, n.e 
walki o pokoj I. Plan 6-letni. Chodzi. Dlatego ich głos, ich uwagi, *ch; ^ krada sie dezorganizacja, jest za- 
o to, aby podnosić świadomość mas; | skargi, ich nieskrępowana krytyka skoczona tym, że indzie są niezado- 
aby widziały perspektywy naszego | umożliwiają rozświetlenie jasnym, woleni, że plany nie są wykonywa- 
wspaniałego budownictwu; zdawa- reflektorem wielu „poważnych nie- i ne- Taka organizacja partyjna me po 
. sobie dobrze sprawę ze związku., domagań i braków, które wymagają dQ wa)ki Zamiast pr„ wodzić cią- 
jakl zachodzi między ich pracą a : szybkiego przezwyciężenia“ (Bie- gnje sję w ogonie,mas, zamiast tż- 
wzrostem potęgi naszej ojczyzny; r„t),

W porę zawiadamiać 
o pociągu gwarancyjnym

Mamy już za sobą poważne o- 
sięgnięcia.

Wysłaliśmy

Po pierwsze nie zawsze jesteśmy 
powiadamiani o tym, że pociąg, 
przy którym pracujemy, będzie wy 
siany za listem. Np. dyspozytor 
Romaszkiewiez z zasady nie zawia­
damia załogi stacyjnej o pociągach

si wiedzieć na Jrzy godziny wcześ. 
niej, że wngoięł,' która są dostar­
czane na fjórkę rozrządową, sąprMi 
znaczone 4ia pociągu gwarancyj­
nego.

MAKSYMILIAN KLEIN 
starszy ustawiacz

0 materiały pomocnicze
1 lepszy stan wagonów
Jako ślusarz rewizyjny na stacjinaszej stacji już1 gwarancyjnych. A przecież świado ___  ____ _ _____ __ ______

ponad 120 pociągów za listem gwa mość, że pracujemy przy takim po-iOdynfa--Port"zakładam 'przy poda 
rancyjnym. Pierwsze doświadczenia ciągu, mobilizowałaby każdego ko-jgacb gwarancyjnych blaszki harmw 
z tego okresu pracy wskazują, że lejarza do bardziej odpowiedzialne-1 ęgwe, umacniam zderzaki, zakła*

rodem,'lepiej i sprawniej mogła kie-1 na naszej stacji istnieje jeszcze go wykonywania zadań. i dam śruby do maźnic, łupki resoro
rować każdym z osobna wziętym od sporo niedociągnięć, które nie ty - p0 wtdre -¿byt późne zawiado- we i sworznie, łączniki do osiowi*
cinkiem pracy naszego giganlycY-¡ko hamuj, pr̂ acę. t e  jow n.M  ob-: q Wys,anju podą(fu M „.¡deł i śruby, umacniam maźntee, »
nego budownictwa „należy siwe!

dolną "kridyke'!“8' '  organ,ZO V‘lC °°ijzvch pociągów na stacji docelo-j Gdynia—Port
Organizacja partyjna, która n i e j " ' ' ’ a me,' ,iUN 1 na p0“iedmcb  ̂ ¡powoduje pospiech, który obniża Te w32ygtkie drobne ezyrmośd 

uczy załogi i od niej się nie uczy,I Zadania ustawiacza na ogoł mejjafcogó pracy. Nie wystarczy np. że rnuszą być wykonana sumiennie,
nie przysłuchuje się głosowi robot-¡są skomplikowane, Musi^on ustawiacz przejdzie wzdłuż pociągu
ników, odrywa się od ludzi pracy,

i,inizają jej jakość. Spowodowały one, u ».a ■ « jbezpieczarti trójkąty hamulców, za-
aktywnieł rozwijać, organizować od i bowiem dyskwalifikację szeregu na ¡stern gwarancyjnym, co na stacBi mykam drzwi, zakładam cporniM

. ‘  . i,  i o i , , o U  « r i n i o C Y m t r  n  o  c ł i l ń l l  n n E P l O «  ! ( T  i „  e i a  C Z ^ S t O  i {zdarza się

W społeczeństwie naszym, któie 
buduje socjalizm, krytyka oddolna 
jest potężnym środkiem, który po­

rozumiały przyczyny przejściowych 
trudności, które wynikają z n*e- 
zmiernie szybkiego tempa naszego 
rozwoju I znały drogę prowadzącą 
do likwidacji tych trudności. Chodzi 
wreszcie o to, aby w pełni zrozu­
miały, że

„nasz program klasowy, orogiam 
ideologii proletariackiej zrósł się 
Jak najściślej i niepodzielnie z 
podstawowymi interesami naro­
du, z istotą jego niepodległości,
szybkiego wzrostu jego sił, wzro- M,m<> -e Jiyk szko!ny już został 
stu jego zwartości i mocy wew- zakończony, w pracowniach Pań* 
nętrznej, szczęśliwszego rozwoju stwowej Szkoły Sztuk Plastycznych 
jego dalszych dziejów, jego wiel * 
kości.“ (Bierut).

cieśniać więź z załogą, odrywa się 
od niej.

Najważniejszą rzeczą jest, „aby 
pracownicy partyjni, gospodarczy

sygnałów itp. itp.
Te wszystkie drobne 

muszą być wykonane 
gdyż w przeciwnym wypadku mogą 

.one spowodować usunięcie wagonu 
r !ze składu na którejś ze stacji p<w

wać pociąg zgadnie z planem, skód, . ■ . . ,, _ .
trałować czy skład jego został ze-!z Jedłlel >e?° stronV dla sprawdzt' ,/ 
stawiony według grup. czy nie włąlnia napisów, które umieścili na buri$rculluiIfc 
czono do niego wagonów, które msjtach wagonów pracownicy posteru» ¡ . mó . naieżvCie wykonać «in'«
ią uszkodzenia. A jednak przy tal;;kow kolejowych __na _ nabrzeżach ¡je obowiązki trzeba g0 zaopatrz^ 
prostych na ogól czynnościach i ¡Aby mieć pewność, ze do składu, odpowłedn|# materlały Co praw 
dość dużej sumienności ustawiaczy nie przedostał się wagon z uszko- dg ostatnio zaoj>atrzenie materiał»- 
popełniają oni Wedy. Moim zda;j dżemem trzeba przejść rowmez w(j awjło s!ę otrzymaliśmy
niem przyczyn tego trzeba szukać, wzdłuz drugiej strony pociągu. A g materiałów pomocniczych,
przede wszystkim w niedostatecz pospiech uniemożliwiający uważną * -
nym wykorzystaniu listu gwarancyj kontrolę, • może stać się powodem, 
nego jako czynnika mobilizacji za- usuwania już na rewizji wagonu 

■ ‘ ■ ' " uszkodzonego, co naturalnie opóźni
zmontowanie składu. A więc uwa­
żam, że każdy pracownik stacji mu

logi do bardziej sumiennego, bar­
dziej odpowiedzialnego wykonywa­
nia zadań.

p l a s t y c y  p r z y g o t o w u j ą  s i ę  d o  Z l o t u

'Z e sp o ły  s t u d e n tó w  P lS S P
pracują nad obrazami na wystawą zlotową

żywiona praca. To studenci pracują 
przy wykańczaniu obrazów, przygo­
towywanych na wielką wystawę zlo 
tową w Warszawie.

Młodzież sopockiej uczelni chce 
udziałem w tej wystawie uczcić 
wielkie święto całej młodzieży po! 
skiej, chce pokazać swoje osiągnię­
cia, będące wyrazem rozwoju kultu­
ralnego w naszym kraju.

Studenci uczelni sopockiej mają 
i już poza sobą znaczne sukcesy. Na |

ścianach szkiców koncepcyjnych, kar wają uwagi widza od centralnej see

Uczyć masy, to znaczy rozpalać 
w nich płomień gorącej miłości do 
ludowej ojczyzny, której są gospo­
darzami; wiasnym przykładem pod. 
nosić ich ofiarność i twórczy Wysi­
łek w codziennej walce o wykona­
nie planu produkcyjnego; \własną 
postawą dawać wzór zdecydowania
w zwalczaniu wrogów ich krecie I wielkiej wystawie prac młodzieży „ ie przez każdego ze studentów gru
usiłowań siania płotki ! zamętu. I ze szko! artystycznych w 1950 roku !-----

. , , . , , -u i na wielu innych wystawach uzy-Posiadamy juz bogaty zasób roz- skajj niejedno zaszczytne wyróżnie- 
maitych form pracy masowo-politycz nie. Osiągnięcia te nakładają na

nich obowiązek pokazania na Zlo­
cie, że poczynili dalsze postępy w 
opanowaniu realistvcznego warszta 
tu twórczego, że ich obrazy, dzięki 
pogłębieniu świadomości ideologicz 
nej, w coraz większym stopniu mo­
bilizują ludzj pracy do dalszych 
zwycięstw.

* ... *

tonu projektowego, wykonanego w ny ¡»urazu, 
tych samych co i obraz. rozmia- * * *
rach oraz licznych szkiców koloryś-l Tematyka przygotowywanych na
tycznych Grupa ta, to jeden z wie wystawę zlotową obrazów jest bó­
lu roboczych zespołów studenckich,i gata. Młodzi artyści pamiętają o 
pracujących kolektywnie w oparciu, tym, że nasze życie rozwija się w 
o doświadczenia radzieckich i poi-¡wielu kierunkach i że trzeba uka- . ..
-kich nlastyków zać w obrazach wielostronność na-|ezych, świetlic
~' Jak odbywa sie p r a c a  kol ek- ' szych osiągnięć. Wiedzą także o świadczą projekty, wspaniałych pla 

dowiadujemy się o tym | tym, że nasze sukcesy zawdzięcza-

udziału w wystawie zlotowej. Tak-
że i na wydziale architektury 
wnętrz, tkactwa i ceramiki, studen­
ci walczą o najpiękniejszy kształt 
artystyczny swoich prac, z myślą o 
tym, że siużyć one będą człowieko­
wi pracy. Świadczą o tym_ projekty 
pięknych mebli i mieszkań robotni 

i domów kultury,

nej: pogadanki, wspólne czytanie ga 
zet, agitacja indywidualna i poglą­
dowa, radiowęzły w niektórych za­
kładach pracy, wreszcie szkolenie 
ideologiczne i otwarte zebrania par. 
tyjne. Ale te formy i metody nale­
ży nieustannie rozwijać i udoskona­
lać, albowiem praca polityczno-wy- 
ehowawcza, jak wskazało Plenum, 
jest ważnym czynnikiem naszej zwy 
cięskiej walki o plan.

Uczyć masv to tylko jedna strona 
zacieśnienia łączności z milionami 
ludzi pracy, drugą stroną tego jest 
uc.zenie się od mas. Uczyć się od mas 
oznacza uzupełniać swoje doświad­
czenie doświadczeniami k'asy to 
tętniczej i narodu. Wokół nas żyją 
1 pracują miliony robotników ! cliło, 
°ów, którzy maia iuż za sobą boga

W jednym z pawilonów spotyka 
my grupę studentów. Na obrazie 
o dużych rozmiarach, przy którym 
pracują, widzimy fragment stadio­
nu sportowego i przygotowujących 
się do startu biegaczy. To zespół stu 
dentów IV roku w składzie: Joan-

t y w n a
w rozmowie ze studentami.

Polega ona przede wszystkim na 
dokładnym p r z e d y s k u t o w a ­
n i u  k o n c e p c j i  obrazu zaprojek 
kiwanego na podstawie konkretne­
go zdarzenia, przygotowaniu następ 
nie przez każdego ze studentów gru 
pv własnego szkicu koncepcyjnego, 
wybraniu w czasie dyskusji najlep 
szego z nich oraz na kontrolowa­
niu i rozwijaniu wybranej koncep­
cji w czasie procesu twórczego.

• • *
W pobliżu trzyosobowy zespół stu 

dentów tego samego roku, złożony 
z Kwiatkowskiego, Mazusia i Mysz
ki pracuje nad obrazem przedstawia
iacym towarzysza Stalma w czasie ¡czele buntu studenckiego w 190.» r. , 
przyjmowania defilady oddziałów ¡a Longin Zaczykiewicz — obraz 
kawaleryjskich w okresie walk z in 1 „Strajk górników na Śląsku . Stu- 
terwentami jdent Gendzel w dużej kompozycji

W innej pracowni 9-osobowy zes-|„Ami go home“, przedstawia dwie 
pól studentów II roku maluje pod ¡młode uczennice z Niemiec zachód 
kierownictwem prof. Łady-Studnic- nich, rysujące ten napis ^zkolną kre 
kiej wielką kompozycję noszącą ty-

my braterskiej pomocy narodów ra­
dzieckich, że walka polskiej kiasy 
robotniczej o socjalizm, o lepszą 
przyszłość, jest kontynuacją postę­
powych tradycji narodu, że pokojo­
wy "wysiłek mas pracujących jest 
związany z walką całej ludzkości 
o pokój.

Dlatego też studenci starają się 
w oparciu o dyskusje ideologiczne 
na wieczorach zlotowych, przetwo­
rzyć plastycznie to wszystko co jest 
związane z historią i życiem naro­
du, naszej bohaterskiej klasy ro­
botniczej. Dlatego też studentki He 
łena Machajska i Danuta Lieppert, 
malują obraz pt. „Młody Bierut na

Ale w dalszym ciągu brak np, śrub 
z zawleczkami i innych części tego 
rodzaju, a brak ich utrudnia sumień 
ne wykonanie prac.

Inną trudność powoduje często 
zły stan techniczny wagonów. W 
żadnym wypadku nie można wysy­
łać za listem gwarancyjnym poetę' 
gów, zmontowanych z wagonów Ł 
zw. przebranych, to znaczy z tych, 
które znajdują się na posterunkach 
w porcie, po wybraniu najlepszych. 
W ciągu 60 minut, które pozostaję’ 
najczęściej na pracę ślusarza, ni* 
uda się usunąć wszystkich usterek.

KLEMENS FORMELLA
ślusarz

Zmniejszyć ilość wyłączeń 
wagonów

Wysyłanie pociągów ik  listem gwa 
rancyjnym przynosi .znaczne korzy 
ści naszej gospodarce. Tymbardziej 
więc trzeba walczyć z trudnościa-

fonów do Domu Kultury w Nowym mj kjóre hamują rozwój tego ru 
ę.orcle, r ^ rtaZ °braz°w. mozaikowych L hu A trudności tych nie brak je- 
d.a MDM, wzory obie na meble i szcze na naszej stacji Np. pewns.

tuł „Stalin wśród partyzantów“.
Obraz jest już poważnie zaawan

na Spychalska, Ewa Hoffman, Ja- sowany, lecz jego twórcy nie są
1 jeszcze w pełni zadowoleni. Zaw­
zięcie dyskutują nad tym, czy 
płomień ogniska wygląda tak,

nina Kosińska i Tadeusz Ejsmont,
pod kierownictwem asystentki pra­
cowni Barbary Massalskiej, przygo, „____ ____
towuje na wystawę obraz „Przed; jak w rzeczywitości, czy zielo- 
startem“. | ny kolor wozu amunicyjnego

Wszyscy członkowie grupy włoży j harmonizuje z poświatą, rzu- 
1i i wkładają w wykonanie zespo-1 caną na drzewa przez ognisko, 
łow-go obrazu wiele zapału i wysil czy wreszcie dwie figury siedzących

dą na murze fabrycznym. Studenci 
wiele uwagi poświęcają również te 
mu, by pokazać w swoich obrazach 
piękno naszego krajobrazu.

także rzeźbiarze pragną wziąć 
udział w wystawie Zlotowej. W 
swoich pracach, coraz bardziej doj­
rzałych artystycznie, przedstawiają 
oni Generalissimusa Stalina, mło­
dego Bolesława Bieruta, bojowni­
ków o pokój i socjalizm.

Nie tylko studenci z działów rzeź
ku. Widać to z rozwieszonych na przy ognisku uartyzantów nie odry-iby i malarstwa myślą o wzięciu

kilimy.
Najlepsze prace wysłane zostaną 

po ocenie komisji zlotowej na wy­
stawę.

Nie tylko dzieła studentów Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk Pląs 
tycznych w Sopocie mówić będą o 
tym, że młodzi artyści w coraz wię 
kszym stopniu włączają się do wal 
ki o realizację zadań Płanu 6-let- 
niego na odcinku kultury. Mówić 
będą o tym także sami studenci, 
ustami swych d e l e g a t ó w  na  
Zl o t .  Zaszczytną funkcję delega­
tów powierzyli najlepszym spośród 
siebie, takim jak studentka I roku 
Zdanowska, aktywna działaczka 
ZMP i równie zdolna i pracowita_ 
uczennica, jak Ewa Hofman z IV 
roku malarstwa, jak Linkowski, Wa 
łaszewski, Łapiński, miody rzeź 
biarz Lula, architekci — Muca i 
i Krassowska.

Studenci wiedzą, że delegaci nie 
zawiodą ich zaufania na Zlocie. 
Wiedzą, że po powrocie ze Zlotu 
po przekazaniu swoich wrażeń i zdo 
byłych tam doświadczeń, będą 
oni w dalszym ciągu przodowa 
li, będą w coraz to większym stop­
niu podnosili poziom nauki w całej 
uczelni, będą dążyli do stworzenia 
ooiaz bardzie] dojrzałych dzieł sztu 
ki, socjalistycznych w treści i naro­
dowych w formie f Steirun-y

go dnia po zmontowaniu pociągu, 
który miał być wysłany za listem 
gwarancyjnym stwierdziłem, że 
stan techniczny 12 wagonów nie 
odpowiada wymaganiom regulami­
nu. Trzeba więc było wyłączyć te 
wagony ze składu. Pociągnęło to 
za sobą dużą stratę czasu na pracę 
manewrową.

Nie jest to fakt odosobniony. 
Dość często zdarzają się wypadki 
wyłączenia wagonów z powodu ich 
złego stanu technicznego. I dlatego 
nasuwa mi się wniosek, że chcąc 
usprawnić montowanie składu, trze 
ba przede wszystkim usprawnić 
i wzmocnić badanie wagonów na to 
rach odstawczych posterunku P. 6.

Posterunek ten należy wzmocnić 
o jednego rewidenta, aby można 
było każdy rozładowany wagon na 
tychmiast dokładnie zbadać i dopie 
ro po stwierdzeniu jego stanu tech­
nicznego kierować albo na górkę 
rozrządową, albo do naprawy. W 
ten sposób, zmniejszając ilość wy­
łączeń wagonów ze składu, uspraw 
nimy tempo przygotowania pocią­
gów za listem gwarancyjnym.

WŁADYSŁAW MAYER
dyżurny inspekcyjny
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ZADANIA KM i KP W ELBLĄGU
w walce o umocnienie spójni między miastem i wsią

5 i 6 bm. odbyły się w Elblągu Iskim wskazał on na fakt, że osia- 
rozszerzone plenarne posiedzenia |hienie to zaznaczyło się po uchwa 
Komitetu Miejskiego i Komitetu Po |le gryfickiej. Aktywiści, zarówno or. 
wiatowego naszej partii. Towarzy-iganizacji miejskiej, jak i powiato- 
sze zabierający głos w dyskusji, za- |wej, nie zrozumieli tej uchwały By 
równo na plenum KM, jak i na ple- iwa tak — powiedział tow. Nowacki 
num KP omówili wiele spraw, do- !— że ruszamy całą parą do jakiejś 
tyczących ich terenu w nawiązaniu j akcji, a gdy ten i ów towarzysz zo- 
do wytycznych, zawartych w refe- !stanie skrytykowany za lewackie 
racie towarzysza Bieruta na Vil wyskoki, to inni już się obawiają
Plenum KC PZPR. Aczkolwiek za-Ł 
gadnienie spójni między miastem 
i wsią, zagadnienie wzmocnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego były 
poruszane w dyskusji, to jednak

■zajmować bojową postawę w tych 
akcjach.

Czego wyrazem jest ta wypo-

robotników przemysłowych, miesz- przez KM doniosłości pomocy chło- 
kających na w s i/ Wiele zakładów pom pracującym ze strony robotni- 
produkcyjnych. jak np. Zakłady Me ków.
chaniczne im. Gen. Swierczewskie- Z drugiej strony Komitet Miejski 
go, „Odzieżówka" i inne zatrudn;a- * Komitet Powiatowy poprzez rady
ją sporo robotników i robotnic, po­
wiązanych ze środowiskiem wiej­
skim

Zabierający głos w dyskusji na 
plenum KM sekretarz Komitetu Za. 
kładowego Zakładów Mechanicz­
nych tow. Panczyj wskazał na słabą 
pracę polityczną organizacji partyj-

wiedź? Jest ona wyrazem, że aktyw! nej wśród za’ogi, na słabe politycz 
. 1 po VII Plenum KC dostrzega ¡st-|ne kierowmetwo organizacją ,:>vią- 

sprawa współpracy między organ:- ¡ n|ejace ob¡awy oportunizmu wśród 'zkowę. ZMP i radą kobiet, co ma 
zaeja miejską, a organizacją powia-1 niektórych organizacji partyjnych, niemały wpływ na rozluźnienie dy- 
towa w celu realizacji wytycznych i - , '---- fc— - O J a w yVII Plenum właściwie nie znalazła 
należytego wvrazu.

Komitet Miejski 1 Powiatowy w El 
biągu mieszczą się w tym samym 
gmachu. I Komitet Miejski i Komi­
tet Powiatowy rozumieją koniecz­
ność umocnienia spójni między mia 
stem i wsią, rozunreją znaczenie 
zacieśnienia sojuszu robotniczo-

które hamują wzrost spól 
dzielczości produkcyjnej w pow. el­
bląskim. Brak szerokiej pracy poli­
tycznej, brak bogactwa metod pra­
cy partyjnej, brak uporu w walce z 
kułacką propagandą — na co wska­
zali w dyskusji na plenum KP tow. 
tow. Charzyński, Jagielski, Kalinow 
ski I inni — przyczyniły się do te­
go, że w roku bież. w powiecie el

chłopskiego. ^Mówili o tym na °bu j biąskim powstały tylko 2 spółdziel-
nie produkcyjne.

Objawy oportunizmu znalazły 
również'wyraz i w stanowisku Ko­
mitetu Miejskiego, który w prakty­
ce stracił z pola widzenia zagadnie 
nie sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
Przyczyniło się to m, in. do tego, 
że zaniedbany został tak ważny od­
cinek pracy partyjnej, jak ruch łą­
czności ekip robotniczych z pracu­
jącymi chłopami. Również KP 
mało troszczył się o wykorzystanie 
obecności ekip robotniczych na wsi 
do pracy politycznej wśród pracu­
jących chłopów.

Sprawa ta znalazła swój wyraz 
w dyskusji na plenum KM. Towa­
rzysze, a zwłaszcza tow. Dubisz, dy 
rektor Zakładów Kuziennych w El­
blągu, podkreślali, że Komitet Miej 
ski nie miał przemyślanego planu 
pracy z ekipami robotniczymi, a 
wśród robotników wyjeżdżających 
na wieś nie prowadzono systema­
tycznej pracy politycznej. Wskutek 
tego wielu robotników nie rozumia­
ło na czym polega ich rola.
Wzmocnić pracę politycz­
ną w czołowych zakładach 

produkcyjnych
W dyskusji na plenum KM nie 

znalazła należytego odzwierciedle­
nia sprawa pracy politycznej wśród

posiedzeniach i towarzysze z organi 
zacji nejskiej i z organizacji po­
wiatowej. Zdawałoby się więc, że 
sprawa współdziałania na tym od­
cinku jest już należycie rozwiąza­
na. Tymczasem praktyka wykazuje, 
że nie wszystko jest tutaj w po­
rządku.

Oczywiście inaczej powinien pod. 
chodzić do zagadnienia wzmocnie­
nia spójni Komitet Miejski a ina­
czej Komitet Powiatowy. Jednakże 
współpraca między obu komiteta­
mi, w szczególności w sprawie po­
mocy aktywu miejskiego aktywowi 
wiejskiemu, była i jest jeszcze dość 
słaba.

W Komitecie Miejskim istniała 
pewnego rodzaju niechęć do poma­
gania Komitetowi Powiatowemu, 
chociaż na kilku wspólnych egzeku. 
tywach, które odbyiy się w ostat­
nim półroczu wiele mówiono o ko­
nieczności współpracy. Tak np. by­
ły kierownik Wydziału Kadr Ko­
mitetu Miejskiego niechętnie roz­
mawiał z Komitetem Powiatowym 
na temat pomocy aktywowi powiato 
wemu w jego pracy politycznej 1 
organizacyjnej na wsi. Komitet Miej 
ski tłumaczył się często brakiem 
aktywistów, a jeśU już wydzielał 
kogoś do pomocy Komitetowi Po­
wiatowemu. to najsłabszych. To­
warzysz Bierut, wyjaśniając na-VIl 
Plenum KC, że „najważniejszym 
zadaniem sojuszu robotniczo-chłop­
skiego jest jak najszersze włącza­
nie mas chłopskich do budownictwa 
socjalistycznego“, przypomniał sło­
wa towarzysza Stalina o zadaniach 
polityki partii na wsi:

„Główna rzecz polega na tym, 
żeby budować socjalizm razem z 
chłopstwem, koniecznie razem z 
chłopstwem i koniecznie pod kie­
rownictwem klasy robotniczej, al­
bowiem kierownictwo klasy robot­
niczej stanowi podstawową gwa­
rancję tego, że budownictwo pój­
dzie po drodze socjalizmu“.
Wskazania te powinny się stać 

dla Komitetu Miejskiego, jak rów­
nież dla Komitetu Powiatowego wy- 
tyczpytpi działania na codzień.

•fcjawy oportunizmu 
w KM I KP

Wprawdzie Komitet Powiatowy 
odpowiedzialny jest całkowicie za 
pracę organizacji partyjnych na 
wsł, tym niemniej jednak również 
ł Komitet Miejski powinien się czuć 
współodpowiedzialny za tę pracę.

Ten brak współodpowiedzialności 
ze strony KM za pracę na terenie 
wiejskim przyczynił sie m. in. do 
osłabienia tempa rozwoju spółdziel 
czości produkcyjnej w pow. elblą­
skim. Zwróoił na to uwagę w dy­
skusji na plenum KM m. in. tow. 
Nowacki. Mówiąc o osłabieniu pracy 
poiityczno-uświadamiającej wśród 
pracujących chłopów w pow. elblą-

scypłiny pracy, marnotrawstwo, nie­
właściwe wykorzystanie kadr w 
produkcji, a tym samym na niewy­
konanie planów produkcyjnych 
przez zakład.

Komitet Miejski nie docenił spra 
w” . wzmocnienia pracy organizacji 
partyjnej w Zakładach Mechanicz­
nych, pracy politycznej wśród jej 
załogi, aby uczynić z niej bojowy 
oddział klasy robotniczej w Elblą­
gu, który by mógł wycisnąć swoje 
proletariackie piętpo na całym życiu 
miasta i powiatu.

Wzajemna pomoc 
organizacji partyjnych
Towarzysz Bierut powiedział na 

VII Plenum, że należy „otoczyć o- 
pieką, rozbudować, uaktywnić orga­
nizacje partyjne w PGR, w POM i 
w spółdzielniach produkcyjnych, 
podnieść na wyższy poziom ich pra 
cę polityczno-masową, wzmocnić je 
dobranymi, wypróbowanymi, ofiar­
nymi, bojowymi kadrami spośród 
robotników przemysłowych:..“

Czy Komitet Miejski, miejska or­
ganizacja partyjna może wykonać 
te wskazania towarzysza Bieruta? 
Niewątpliwie tak. Komitet Miejski 
wykona to zadanie pod warunkiem 
wzmocnienia pracy politycznej 
wśród załóg czołowych przedsię­
biorstw przemysłowych Elbląga.

Komitet Powiatowy długo musiał 
przekonywać Komitet Miejski o ko­
nieczności zmobilizowania kilkudzie 
sięciu fachowców do remontu sprzę 
tu żniwno-omlotowego i wysłania 
ich na zagrożone pod tym wzglę­
dem odcinki. Fakt ten sygnalizuje 
pewne jeszcze niezrozumienie

narodowe i związki zawodowe po­
winny uczynić obecnie wszystko, a- 
by zabezpieczyć wykonanie uchwa­
ły rządu o pomocy miasta dla pra­
cującej wsi w okresie żniw.

Zarówno Komitet Powiatowy, jak 
i Komitet Miejski powinny poza 
tym przeprowadzić pracę uświada­
miającą wśród mąs w mieście i na 
wsi o znaczeniu i słuszności dekre 
tów o obowiązkowych dostawach 
mleka, żywca i zboża.

Wytyczne działania 
na codżleń

W dyskusji na plenum KP wielu 
towarzyszy wskazywało na formy 
kułackiego sabotażu obowiązkowych 
dostaw, na fakty kułackiego oddzia 
ływania na chłopów średniorolnych. 
Towarzysze wykazali dobrą orienta 
cję i spostrzegawczość w stosunku 
do wielorakich, chytrych machina­
cji kułaków. Ale sama znajomość 
tycli faktów nie wystarcza. Obo­
wiązkiem Komitetu Powiatowego 
jest ubojowić organizacje wiejskie, 
unicestwiać wszelkie próby od­
działywania kułaków na średnia 
ków, przecinać korzenie łączności 
kułaków ze spekulantami — kumo­
trami w mieście.

Towarzysze z Komitetu Powiato­
wego powinni poza tym pamiętać, 
że pomoc KM nie oznacza zdjęcia 
z nich odpowiedzialności za pracę w 
terenie. Chodzi o to, aby i Komitet 
Miejski i Komitet Powiatowy wy­
ciągnęły praktyczne wnioski ze 
wskazań towarzysza Bieruta, że 0- 
becna sytuacja

„wymaga od klasy robotniczej 
prowadzenia walki zarówno na 
froncie gospodarczym, jak i na 
froncie politycznym, w oparciu o 
biedotę, w sojuszu ze średnia- 
kiem, walki o izolację kułaka i 
wyparcie elementów kapitalistycz­
nych na wsi i w mieście z ich 
pozycji. Taka była i jest trwała 
podstawa sojuszu robotniczo-chłop 
skiego, a zarazem podstawa wal­
ki o wzmocnienie spójni gospo­
darczej między wsią i miastem 
pod kierownictwem i hegemonią 
klasy robotniczej“.

K. JAWORSKI.

Delegaci Przedsiębiorstwa Remontowo-lnstalacyjnego 
Przemysłu Drzewnego

na Zlot Mładysli Pfzodowników-BudDwniczycłi
Polski Ludowej

Stanisław Ma- 
tusiak pracując w 
młodzieżowej bry­
gadzie. PR I PD ¡a 
Po ciel-tron: on ter- 
instalator maszyn, 
zaoszczędził w cza 
sie realizacji zo- 
bowirfzań zloto­
wych 2.800 zł. 
Stanisław Malu­
sia A% którego ko­
ledzy wybrali de­
legatem na Zlot, 
podjął się zainsta 
lować do dnia 
rozpoczęcia Zlotu 
w zakładzie, gdzie 
pracuj p. aparatu­
rę radiowęzła.

D L A C Z E G O ?
Walka o plan nieustannie, co­

dziennie, coraz mocniej wciąga in­
teligencję, która w swej masie 
wspólnie z klasą robotniczą wyko­
nuje zadania zlecone przez pań­
stwo, pomaga w przełamywaniu 
tiudności, wprowadzaniu nowych 
metod pracy — rozwija twórczą ini 
cjatywę, wykorzystując warunki, js 
kie stworzyła władza ludowa dla 
pełnego rozwoju uzdolnień i twór­
czej pracy techników, inżynierów, 
naukowców — całej inteligencji.

Wyrazem tej zacieśniającej się 
ccraz mocniej więzi, zespolenia we 
froncie narodowym inteligencji z za 
łogami fabryki, była olbrzymia licz 
ba tegorocznych krótko i długo­
okresowych zobowiązań, podjętych 
indywidualnie i zespołowo wraz z 
robotnikami ku czci 60 rocznicy u- 
icdzin towarzysza Bolesława 
Bieruta i święta 1 Maja, oraz po­
dejmowanych obecnie z okazji rocż- 
n:cy PKWN.

W gospodarce morskiej szczegól­
nie cenne jest coraz to mocniejsze 
wiązanie się naszych naukowców 1 
piacowników naukowych Politechm 
ki Gdańskiej z zakładami pracy. 
Profesorowie, wykładowcy i pracow 
nicy naukowi naszych katedr 
biorą żywy udział w pracacli 
racjonalizatorskich stoczni i por­
tów, opracowują naukowo najlepsze 
rozwiązania wielu procesów techno­

logicznych, ułatwiając przełamanie 1 Może zainteresowani: dyrekcja 
trudności, na jakie napotyka nasza bazy w puckU; CZRM i Departa-

MirĘjiłmfacs p o in o g fg
Prajtydium PRN w Kartu- I udzie!ono nagany. Niezależnie od 

■* tego Wydział Zdrowia zorganizowałzcdl wyciąga wnioski 
z krytyki

n*łStce pt. „Czy n’e za dużo 
firmłWstyki?" z dnia 14. V. czytel­
nik Robert Wysiecki wskazał na 1 pari’ 
biurokratyczny styl pracy personelu 
poradni dla kobiet ciężarnych w 
Kartuzach. W wyniku niewłaściwe­
go podejścia pracowników poradni, 
ob. Wysiecka, będąca w ostatnim

specjalne przeszkolenie pracowni­
ków służby zdrowia, które powin­
no przyczynić się do podniesienia 
kwalifikacji zawodowych i zapobie­
żenia na przyszłość podobnym wy

Ponadto w wyniku 
naszej interwencji

Pracownik służby Inwestycyjnej 
r#es'ąću ciąży, musiała kilkakrotnie w Stoczni Gdańskiej ob. Łuczko 
udawać się po wyprawkę z Koście-i otrzyma! naganę za przetrzymywa 
neyny do Kartuz. nie * protokołów zdawczych („Ni

Prezydium PRN w Kartuzach M^ceważyć obowiązków“
stwierdza słuszność krytyki. Niedo­
ciągnięcia w Ośrodku Zdrowia by 
ły spowodowane niedostatecznym 
zaznajomieniem rejestratorki i pie­
lęgniarki z obowiązującym1 prze

17-18 V.).

gospodarka morska itp.
Charakterystycznym przykładem 

tej współpracy jest m. in. opraco­
wywanie przez katedrę silników 
spalinowych dokumentacji technicz 
nej, potrzebnej bazie remontów 
silników kutrowych w Pucku.

Profesorowie t pracownicy kate­
dry są częstymi gośćmi u załogi ba 
zy puckiej, pomagają radami i wska 
zdwkami, zarówno robotnikom, jak 
i kierownictwu zakładu.

Prace, które prowadzi dla rybo­
łówstwa katedra silników spalino­
wych i inne katedry, wymagają 
podjęcia wielu decyzji, wykraczają 
cych poza kompetencje dyrekcji 
bazy. Musi tu nieraz decydować 
kolegialnie zdanie przedstawicieli, 
bazy, CZRM i odpowiedniego De­
partamentu Ministerstwa Żeglugi.

Zwołuje się więc narady. Taka 
narada została zwołana w gmachu 
Politechniki na dzień 3 lipca br. Za 
równo termin narady, jak i zakres 
spraw, które miały być na niej po­
ruszane, zaproponowali prof. K. 
Taylorowi dyrekcja bazy i CZRM.

Na naradę stawili się: prof. Tay­
lor, który odroczył swój urlop i je­
go współpracownicy, prof. Geisler 
i jego współpracownicy, oraz pra 
cownicy naukowi trzech zaintereso­
wanych katedr. I... nikt więcej. Fakt 
ten opisał w liście do redakcji je­
den z pracowników naukowych Po­
litechniki Gdańskiej, oburzony po­
stępkiem administracji rybackiej, 
postępkiem, który zdarzył się już 
po raz drugi.

Wiemy, jak wielkie trudności prze 
żywa rybołówstwo morskie w zakre 
sie organizacji i przygotowania 
technicznego prac remontowych.

Nie trzeba chyba nikogo przeko­
nywać o tym, jak ogromną wartość 
przedstawia w tej sytuacji pomoc 
naukowców Politechniki Gdańskiej.

Czym więc wytłumaczyć zlekce­
ważenie narady przez tych, którym 
ta pomoc jest absolutnie nłezbęd- 

z dniaj,ia> którzy w nowych warunkacli 
własnymi siłami nie mogą rozwią­
zać narosłych trudności?

ment Techniki Ministerstwa Żeglu­
gi wyjaśnią, dlaczego zabrakło ich 
na naradzie, na której kilkunastu 
naukowców czekało na ich przy- 
fcycie. j  WRZEŚNIEWSKI.

Józej Kwieciń­
ski jest synem 
małorolnego chło­
pa. Pracując w 
PRIPD uczy się 
jednocześnie w za 
sadniczej szkole 
metalowej. Nauka 
sprawiała mu po­
czątkowo trudno­
ści, lecz w okre 
sie przygotowań 
do Zlotu otrzymał 
ze strony kolegów 
poważną pomoc i 
zdał egzamin. Po 
ukończeniu szkoły 
pracuje nadal nad 
pogłębieniem swo 
ich wiadomości i 
stale podnosi swo 
je kwalijikacje za 
wodouie. Koledzy, 
znając pilność i 
uczciwy stosunek 
do pracy Józeja 
Kwiecińskiego, wy 
brali go delega­
tem na Zlot.

NIE WYSTARCZY WYKONAĆ PLAN
Jedynie pod w z g l ą d e m  wartości
Zakład nr 3, podlegający Gdań­

sko - Gdyńskim Zakładom Prze­
mysłu Drzewnego wykonał plan 
półroczny tylko pod względem war 
tości, nie wykonał go natomiast 
ani ilościowo, ani w asortymencie. 
Stało się tak w dużej mierze z wi­
ny dyrekcji GGZPD. Dyrekcja nie 
tylko, że nie pomaga, ale wprost 
utrudnia pracę załodze robotniczej 
przez codzienne zmiany produkcji 
w asortymencie, powodując pokaż 
ne straty w roboczogodzinach.

Tak np. w dniu 3 bm. zakład 
produkował beczki o pojemności 
110 litrów, 4 bm. otrzymał polece­
nie produkcji beczek o pojemności

50 litrów, a 5 bm. o pojemności 120 
litrów. Do każdej zmiany asorty­
mentu trzeba odpowiednio przysto­
sować maszyny i za każdym ra­
zem trwa to dwie godziny, co w 
przemnożeniu przez ilość zatrud­
nionych w zakładzie robotników 
stanowi poważną stratę w. roboczo­
godzinach.

Na obniżenie stanu produkcji 
wpływają również kiepskie warun­
ki BiHP. Odpowiedzialny za te spra 
wy referat GGZPD zaniedbuje swo 
je obowiązk5. Świadczy o tym fakt, 
że wyciap do usuwania wiórów z 
hali obróbki drewna instalowany 
jest już od dwóch miesięcy. A jego

Załoga Pomorskiej Fabryki Gazomierzy 
p r z e k r a c z a  p l a n

Zespół świetlicowy w Starzynie 
otrzymał pomoc od młodzieży 

ze

Dlaczego nie szanuje się czasu 
pracowników nauki? Dlaczego lekce

O ofiarnej pracy załogi Pomor­
skiej Fabryki Gazomierzy w Tcze­
wie świadczą najlepiej wyniki. Dzię 
ki wykonaniu zobowiązań podję­
tych dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin tow. Bieruta i 1 Maja plan 
półroczny wykonany został już 23 
ub. miesiąca w 105 proc. Obecnie, 
dla uczczenia Zlotu Młodych Przo 
downików oraz rocznicy PKWN, 
załoga podjęła szereg nowych 
zobowiązań, których ogólna war­
tość wynosi około 300 tysięcy zł.

Dział montażu gazomierzy do 
dnia ł iipca br. wykonał 107 sztuk 
gazomierzy ponad plan. Ofiarną 
pracą wyróżnili się tu tow. tow. 
Helena Mrozek, Pepliński, Bieliń­
ski, Kozłowski i inni. Dział piecy­
ków kąpielowych i lamp wykonał 
swe zobowiązania do dnia 31 ub.

skiego. Dużą rolę w przedtermino­
wej realizacji planu odegrała dzia­
łalność grup racjonalizatorskich, a 
w szczególności grupy majstra 
Zandeckiego. A. URBANIAK 

korespondent

instalacja przyniosłaby polepsze­
nie warunków higienicznych, które 
umożliwiłyby z kolei zwiększenie 
wydajności pracy.

Plagą zakładu, według słów to- 
waizyszy z egzekutywy i rady za­
kładowej — jest płynność kadr. Do 
chodzi ona do 80 proc. Do pracy 
przychodzi przeważnie młodzież, 
która po krótkim czasie zwalnia się. 
Rada zakładowa i egzekutywa nie 
podjęły jednak żadnych kroków w 
celu zapobieżenia temu zjawisku, 
w celu przywiązania młodzieży do 
zakładu pracy. A można by to o- 
siągnąć właśnie przez polepszenie 
warunków pracy, które w obecnym 
stanie są główną przyczyną ciągłe 
go odpływu robotników.

Czas najwyższy, aby rada zakła 
dowa i dyrekcja GGZPD zabrały 
się energicznie do polepszenia orga 
nizacji pracy w zakładzie nr 3 i 
stworzenia takich warunków, które 
umożliwią robotnikom zwiększenie 
wydajności, a tym samym i zarób 
ków oraz zapobiegną zastraszają­
cej w tej chwili płynności załogi.

J. L.

0  pracy klubu techniki i racjonalizacji
MJ S t f o c z f f f #  G d t a m s & s i & g

W Stoczni Gdańskiej odbyło się 
ostatnio zebranie klubu racjonali­
zatorów. Po referacie, podsumowu­
jącym dotychczasową pracę klu­
bu, wywiązała się ożywiona dys­
kusja, w toku której zwrócono 
między innymi uwagę na brak

współpraca z głównym inżynierem. 
Brak było również kontaktu z klu 
bami racjonalizatorskimi pokrew­
nych gałęzi przemysłu, co uniemoż 
Uwiło wzajemną wymianę doświad 
czeń.

Członkowie klubu racjonalizafo-
i należytej opieki nad klubem ze rów w Stoczni Gdańskiej oczekują 

ZMP-owskiej ze Szkoły Rolniczej j waży się ich pracę? Dlaczego dekla! miesiąca, produkując 150 sztuk! strony rady zakładowej, komitetu większej pomocy ze strony rady za 
pisami. VV;nę za ten stan ponosi! w Kłaninie („Zespół świetlicowyjfiluje się o konieczności współpracy! lamp sygnalizacyjnych ponad plan.j zakładowego oraz dyrekcjU. Wyni- kładowej, komitetu zakładowego i 
pracowni,-/!« Wydziału Zdro-'w Starzynie potrzebuje pomocy“ zjz naukowcami, a w praktyce postę-jNa szczególne wyróżnienie zasłu-ikiem tego zaniedbania jest braki dyrekcji. RUCKEE

-  - — • 7—v * l ** • 1 t • ^  7 \ i ■ . . .  I  ^  ^  1 .  — _  — „  ̂  „  , , ,  v  „  1 11 , „  « n  J  i f-f I 1 I A  i i  H  O 1 /V '—11 m (1 T / l 117 1# 0 1 T  13 1 A 111__  i r  llfh  A l  I 1 " I ł  1a T i i  fi m m  i n  1 A t* „  a . «« I n  I— , » .  ( 1. _ _ _____ -f -  - Awia ob. H. Dera. której] dnia 25. I.). puje sie często wręcz przeciwnie? iguje tutaj grupa tow. Rogalew-1 świetlicy klubowej i nieregularna! korespondent
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y sesja RS RH Hiiaiislca
V sesja MRN Gdańska, która od 

była się w dniu wczorajszym, zosta 
ła poświęcona zagadnieniom byto- 
"ym ludzi pracy. Omówiono na 
n'ei działalność handlu, zbiorowe- 
Sio żywienia i punktów usługowych.

}y drugiej części sesji radni omó­
wili pracę .komitetów blokowych, 
Jako łącznika Miejskiej Rady Naro 
dowej z szerokimi masami.

W ożywionej 
przedstawiciele 
wych poruszyli sprawę niewłaściwi 
go rozmieszczenia sieci handlu uspo 
łecznionego, słabej troski pracowni­
ków sklepów o zaopatrzenie swych 
placówek, szkolenie kadr w handlu i 
inne zagadnienia oraz sprawę ścis­
łej współpracy między Prezydium 
MRN. radnymi i komitetami bloko­
wymi.

poruszone na sesji sprawy omó 
w miy w następnych numerach, ■

M)

Przeiizlotowe narady Mtodycłi Przodowników
— Budoujniczjjch Polski Ludowej

dyskusji radni i 
komitetów bloko-

W dniu wczorajszym rozpoczął 
się pierwszy turnus wczasów miej-

. , , ,  , , . skich dla dzieci, które nie wyjecha
W niedzielę, 6 bm. we wszystkich powiatach i miastach naszego podkreślając wspaniały, masowy roz jy na 'KOionie letnie. Ośrodek Wcza

wój współzawodnictwa zlotowego, sowy znajduje się w szkole nr 5

W czasy w m ieście
zapewnią dzieciom przyjemny odpoczynek

rosyjskiego
pomoże im w pracy
W Zjednoczeniu Robót Wiertni­

czych i Fundamentowych w Gdyni, 
został ostatnio zakończony 100-go- 
dzinny kurs języka rosyjskiego.

Nauka na kursie, dzięki opiece ra 
dy zakładowej i kola TPPR, odby- 
wała się w dobrych .warunkach. Ra 
J3  zakładowa m. in. zaopatrzyła 

-ursantów w podręczniki i pomoce 
szkolne.

województwa zebrali się wyróżnieni we współzawodnictwie zlotowym 
młodzi przodownicy pracy zawodowej i społecznej oraz nauki, aby 
podsumować swe osiągnięcia i naradzić się nad utrwaleniem i roz­
szerzeniem zdobytych doświadczeń.

O troskliwym gospodarskim sto­
sunku do swego zakładu pracy ze 
strony młodzieży mówił tow. Kas­
przak ze Stoczni Gdańskiej.

„Tkwił u nas bezużytecznie od 
1949 r. przeznaczony do pocięcia 
na złom holownik „Franek“ — mó

ci przyjmowane są w Wydziale O- 
światy Prezydium MRN w Gdań­
sku, pokój 128. do. 10 bm. włącz­
nie. Ił bm. w świetlicy szkoły nr 
5 odbędzie się informacyjne zebra-

wskazał na dalsze zadania w pracy j przv u[ gw, Barbary 1 w Gdań- nie rodziców, na który

Egzaminy, które odbyły się w 
obecności przedstawicieli Zarządu 
Miejskiego TPPR i Wydziału Oświa 
W Prezydium MRN w Gdyni wypa 
my pomyślnie. Wszyscy absolwenci 
zrtah egzamin i uzyskali odpowied- 
me zaświadczenia. Obecnie będą 
oni mogh korzystać z literatury ra. 
uzi.ckiej, co pomoże im w pracy.

J. MICHNOWICZ
- korespondent

Na naradę przedzlotową w Gdań 
sku przybyła najlepsza młodzież z 
zakładów pracy i szkół, W naradzie 
wzięli udział przedstawiciele partii 
i Zarządu Wojewódzkiego ZMP.

Referat o udziale młodzieży gdań 
skiej w kampanii przedzlotowej wy 
fdosił przewodniczący Zarządu Miei 
skiego ZMP tow. Nłkołajew.

„Większość naszej młodzieży go 
rąco przyjęła anel zlotowy — stwier 
dził tow. Nikołajew. —■ Zwiększył 
się jej udział we współzawodnic­
twie. W wielu zakładach ruch współ 
zawodnictwa stał się powszechny i 
ogarnął całą młodzież, tak zorgani­
zowaną jak i niezorganizowaną. Na 
terenie miasta powstały dziesiątki 
brygad produkcyjnych. Do współ­
zawodnictwa zlotowego przystąpi­
ło 12.000 młodzieży, w tym ok. 
5.000 niezrzeszonej. Ogólna wartość 
zobowiązań, podjętych’ na cześć 
Zlotu przez młodzież gdańską, wy­
nosi 10.650.504 zł. Z inicjatywy mło 
dzieży stoczniowej, a przede wszyst 
kim brygad Ma luka i Frankowskie­
go, rozwinęło się współzawodnictwo 
umowne.

Przygotowania do Zlotu w szko­
łach i uczelniach rozwinęły i pogłę 
biły ambicję przodowania w nauce 
i przyczyniły się do podniesienia 
ogólnego jej poziomu.

W kampanii przedzlotowej rozwi­
nęła się praca kulturalno-oświato­
wa. Powstały nowe zespoły artysty 
czne, wydano dziesiątki gazetek 
ściennych i błyskawic. Ożywiła się 
działalność na odcinku sportowym“,

W dyskusji młodzi przodownicy 
mówili o entuzjaźmie, jaki ogarnął 
młodzież, a nawet znaczną część 
starszych robotników na wieść o 
Zlocie.

wił tow. Kasprzak. — Pięć nowo­
powstałych brygad młodzieżowych 
zobowiązało się wyremontować go 
i na dzień Zlotu oddać do użytku. 
Pomimo, trudności w odtworzeniu 
dokumentacji technicznej i przy re­
moncie bardzo starego, nieznanego 
robotnikom typu maszyny, holownik 
będzie oddany do eksploatacji w 
terminie. Realizacja tego czynu 
przyniesie stoczni poważne oszczęd­
ności“.

Cenne zobowiązania podjęto w 
ZB 3/4, gdzie w okresie kampanii 
zlotowej powstało 13 brygad mło­
dzieżowych.

„Młody brygadzista Kęsidki, a w

politycznej wśród młodzieży, pole- j 
gające n,a utrwaleniu i rozszerzeniu 
doświadczeń kampanii przedzloto­
wej oraz rozbudowie szeregów ZMP.

Narada Młodych Przodowników 
pokazała osiągnięcia młodzieży 
Gdańska, które niewątpliwie zagrze 
ja ja do dalszej ofiarnej walki o 
plan." Poważnym jej jednak brakiem 
jest to, że uczestnicy narady mó­
wili wyłącznie o swoich osiągnię­
ciach, całkowicie pomijając trudno­
ści, na które nieraz napotykają w 
swej pracy. Nie- mówiono również 
o zagadnieniu dalszego umasowie- 
nia współzawodnictwa wśród mło­
dzieży niezrzeszonej i ulepszenia 
wśród niej pracy polityczno-wycho- 
wawczej. A. przecież śmiałe krytycz 
ne i sarnokryłycżne wytknięcie po­
pełnionych błędów i wyciągnięcie 
odpowiednich wniosków oraz nakreś 
lenie wytycznych dalszego działa

Dzieci zgłoszone przez ‘rodziców 
na miejskie wczasy zbierają się każ 
dego dnia o 8 rano w ośrodku i 
pod opieką wychowawców spędza­
ją czas. na grach i zabawach. Mają 
one do swej dyspozycji bogato wyj 
posażoną w gry salę oraz duże bo­
isko sportowe.

omowione
wczasów;

szczegółowo
zostaną
sprawy

Koncerty symfoniczne
w Ofierze Leśnej w Sopocie

Wobec pełni letniego sezonu, Fil- 
Organizatorzy zapewnili małym j harmonia Bałtycka przenosi s.ve 

wczasowiczom liczne atrakcje w i koncerty do Leśnej Upery w oopo- 
czasie trwania turnusu. Przewidzia | cie. Już w najbliższy piątek, 11 lip*

miociy nrygaązrsia «vps.uci, a wi _  - }-atwfjobv m!odzieży miej- 
slad za mm wielu innych -  mówi „r„ anita, ;i ’7MP osiacmać w
w dyskusji m, in.. tow. Kwiatkowski 
— postanowiło na cześć Zlotu prze­
szkolić nie wykwaiifikowanych robot 
ników.przybyłych ze wsi do budow­
nictwa“.

W Stoczni Gdańskiej zorganizo­
wano dotychczas 8 kursów czytania 
rysunków technicznych, które mło­
dzież przyjęła .ze zrozumieniem i 
radością. Młodzi inżynierowie i tech 
nicy zajęli' się zorganizowaniem 
szkół przodownictwa pracy. Akty­
wny udział w kampanii przedzloto­
wej młodej inteligencji technicznej 
pozwoli na jeszcze większy rozwój 
socjalistycznego współzawodnictwa 
pracy, opartego na racjonalizator­
stwie i przodujących metodach.

Zabierający w dyskusji glos tow. 
Tarłowski, przedstawiciel KM PZPR

skiej organizacji ZMP osiągnąć w 
przyszłości jeszcze lepsze wyniki* 
n'ż dotychczas.

ne są wycieczki statkami Żeglugi 
Przybrzeżnej po morzu oraz wy­
cieczki do atrakcyjnych miejscowoś 
ci w okolicach Gdańska. Dzieci bę­
dą miały również możność obejrze 
nia dobrych filmów. Spotkania z 
dziećmi bawiącymi na koloniach^ let 
nich w okolicach Gdańska, wspólne 
wycieczki nfl plaże, wieczornice i 
występy artystyczne urozmaicą- 
wczasy w mieście.

ca, o godz. 19, odbędzie się tu pier 
wszy koncert, z udziałem świetnego 
pianisty Władysława Kędry, który 
wykona 2 koncerty fortepianowe: 
Liszta es-dur i Czajkowskiego 
b-moll. Orkiestra pod batutą dyr, 
Zygmunta Latoszewskiego odegra 
„Niedokończoną symfonię“ Schu­
berta.

W razie niepogody koncert odbę- 
w sali Teatru Wielkiego w

Wczasy w f i S U - »  *  M — »ciążenie dl a 
i przynoszą jednocześnie duże ko­
rzyści dzieciom. Dlatego też rodzi­
ce powinni zgłaszać na nie swe 
dzieci jak najliczniej. Zapisy dzie-

skiego 15 o godz, 19,30. Powtórze­
nie koncertu nazajutrz, w sobotę 12 
lipca o godz. 20, w sali Teatru 
„Wybrzeże“ w Gdyni.

P r z e d  w y b o r e m  z a w o d u

Tu potrzebna jest komisja sanitarna

Wgcieczki PTTK

Pracownicy gdańskiego handlu de kę pomieszczeń sklepowych. Perso-jtym konkursie, jest kpiną 
w.'?zneR° wykazują na ogół coraz nel coraz większej ilcści sklepów) nej imprezy, 

troskę o czystość i estety-) dba codziennie o właściwe rozłożę)
nie towarów, o zabezpieczenie ich 

! przed kurzem i muchami, dekoru­
je estetycznie wystawy, troszczy 

q , „ . j się o czystość ubrań ochronnych,
ie w S - ° ddi ia! PTTK organizu-j Zdarzają się jednak jeszcze pla- 
LoIarskoJ.tur?ftvrżnldZ1>h!, * 'u ! ! ^ i? icówki> któr>’ch personel zupełnie

Kierujmy nasze dzieci 
do zasadniczych szkół zawodowych

z poważ i 

(ml)

turystyczną do Kartuz/ 
o godz. 9 nie dba o te sprawy. Jedną z ta-

dv. Tradni°We . wycieczki do Ostró-i
kana) f*3-Wyc'eczek Powadzi przez
to nr! 1 ,eziora warmińskie. Ponad
zw,VH gfam wycieczek

2crtnanie-Zarnku w Malborku.
"nr,,,:. z.en'a na sobotnie wycieczki przy mU]e pXTI< do tk w
s,edzibie przy uL D!uKiej>

Ponadto odbywają się codziennie,
Zr£ l niz-°^ane Przez PTTK statkami 
«gtPRi Przybrzeżnej.
S ™  do Jastarni 1 .  ...
T , '  '-Kłoszenia przyjmują: Ośrodek 

vstyczny PTTI< przy ul. Długiej 
" 2ra7‘ biuro Żeglugi Przybrzeżnej

wycieczki z 
z Sopotu na

l borka kolarzy nastapi _ _  „
F ZV Bramie Wyżynnej ‘ kich placówek, na szczęście już me

vy * * * licznych, jest sklep nr 59 przy ul.
?‘cla sobotę PTTK organizuje, Jana z Kolna 20 w śródmieściu.

Na prośbę klientów tego sklepu, 
a naszych czytelników, zajrzeliśmy 

obejmuje-w ub. poniedziałek do jego potniesz 
czeń. To, co tam zastaliśmy, aż się 
prosi, by sklep nr 59 jak najszyb­
ciej odwiedziła komisja sanitarna 
i przedstawiciel dyrekcji MHD. Nie 
zamieciona podłoga, kupki śmieci 
po kątach, obsypane zepsutymi cze 
reśmami wagi i kontuar, odkryta 
bańka od mleka — oto świadectwo 
niedbalstwa personelu. Wygląd far 
tuchów ochronnych nie pozwala na 
wet domyślać się, że uszyto je kie 
dyś z białego materiału.

Związek Zawodowy Pracowników 
Handlowych powinien wyciągnąć 
wobec personelu tego sklepu odpo­
wiednie konsekwencje za ośmiesze­
nie „konkursu estetyki i czystości“, 
rozp^anego przez ten związek. Bo 
przy brudach panujących w skle­
pie, wywieszenie na drzwiach napi 
su, że placówka bierze udział w

w Gdyni.

Wolne zebranie
Związku Emerytów w Gdańsku

^ ^  bm, odbędzie się
o godz. 17 walne zebranie członków 

' oddziału gdańskiego Związku Eme. 
rytów Państwowych. Obecność 
wszystkich chłonków związku jest 
konieczna.

Konferencja aktywu
Komitetu Obrońców 

Pokoju w Gdyni
W DNIU 10 BM. O GODZ. 16 

ODBĘDZIE S ię W ŚWIETLICY 
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIOR­
STWA REMONTOWO . BUDO­
WLANEGO W GDYNI, PRZY 
UL. TRAUGUTTA NR 7/11, KON 
FERENCJA AKTYWU MIEJ 
SKIEGO KOMITETU OBROŃ­
CÓW POKOJU, POŚWIĘCONA 
SPRAWIE WALKI PRZECIWKO 
REMILITARYZACJI NIEMIEC 
ZACHODNICH W WYNIKU 
„UKŁADU OGÓLNEGO“.

WSZYSCY AKTYWIŚCI I PRF 
LEGENCI MKOP PROSZENI SĄ 
O PUNKTUALNE PRZYBYCIE 
NA OBRADY.

Sprawę kształcenia kadr wykwa­
lifikowanych robotników, otacza 
Pańsiwo Ludowe szczególną tros­
ką. Województwo gdańskie jest po­
kryte siecią zasadniczych szkół za­
wodowych, do których uczęszcza 
młodzież z miast i wsi, po ukończe­
niu 7 klas szkoły podstawowej.

W okresie reżimu sanacyjnego 
kandydat na ślusarza, elektromonte 
ra czy tokarza, przyjęty na naukę, 
przechodził zwykle jako „termina­
tor“ okres krzywdy i poniżenia w 
gospodarstwie domowym swego mi 
strza. Dopiero, gdy mistrz przyjął 
nowego ucznia, starszy wędrował 
do warsztatu. Tam jednak uczył się 
tylko tego, co majster produkował 
— a wiadomo, że. produkował on 
nie z myślą o szkoleniu młodych 
fachowców, lecz z nastawieniem na 
osiągnięcie jak największych docho 
dów. W tych warunkach uczeń mógł 
zdobyć tylko część fachowych wia­
domości i pełne wyspecjalizowanie 
się w danym zawodzie było rze­
czą bardzo trudną.

Dziś jest zupełnie inaczej. Pań­
stwo ludowe traktuje szkolenie za­
wodowe jako zagadnienie bardzo 
ważne dla rozwoju naszej gospo­
darki narodowej. 1 dlatego zasad­
nicze szkoły zawodowe, które dają

uczniom teoretyczne i praktyczne 
wykształcenie fachowe, są otoczone 
szczególną opieką,

*  *  *

Zasadnicza Szkoła Zawodowa w

W bieżącym roku przy szkole roz­
pocznie się budowę pomieszczeń 
warsztatowych. Warunki życia i nau 
ki jakie dano młodzieży ułatwiają 
jej czynienie dużych postępów w

Malborku przy ul. 17 Marca prowa-j nauce.
dz-i 2 wydziały: ślusarsko-maszyno) Rodzice dzieci, które ukończyły 
wy i elektromonterski. Absolwenci | w tym roku szkołę podstawową 
szkoły, którzy przed kilkoma dniami) często stają przed zagadnieniem, do 
zdawali egzaminy mają zapewnioną j kąd je skierować i jaki wybrać za-
pracę w przemyśle.

Wielu z nich zawarło już umowy 
ze Stocznią Gdańską, z Zakładami 
Mechanicznymi im. gen. Swierczew 
skiego. z „Mostostalem“ i in­
nymi zakładami. Warunki, które 
otrzymali absolwenci szkoły są 
bardzo dobre. Mają oni zapewnione 
mieszkanie w hotelu robotniczym,

wód? Niechaj nie zastanawiają się 
zbyt długo. Zasadnicze szkoły zawa 
dowe przygotowują dzieci do zdoby 
cia zawodu w przemyśle stocznio­
wym i ciężkim Wybrzeża, który ma 
olbrzymie perspektywy rozwojowe, 
w okresie realizacji Planu 6-letnie 
go. Niech więc kierują do zasadni­
czych szkół zawodowych nie tylko

możność korzystania ze stołówki i i chłopców, ale I dziewczęta, dla któ 
niezłą płacę (zarobić mogą miesięcz | rych w przemyśle stoczniowym i

¡pokrewnym otwiera się obecnie sza
O

nie od 400 do 1000 zł).
Zasadnicza Szko!a Zawodowa wjrokie pole do pracy. 

Malborku stworzyła swym uczniom 
doskonałe warunki. Szkoła mieści 
się w nowoczesnym gmachu dobrze 
wyposażonym, o jasnych salach wy 
kładowych, z piękną świetlicą i no­
wocześnie urządzonym internatem.

'Hadio

TLeatry
Surouie kary dla złodziei 

. m i e n i a  s p o ł e c z n e g o
Sąd Powiatowy w Wejherowie 

rozpatrzył ostatnio sprawę nadużyć, 
popełnionych przez byłego przewód 
niczącego GRN w Luzinie, Klemen 
sa Szumicha.

Szumich przywłaszczył sobie z 
kasy Prezydium GRN ok. 19.000 zł. 
Został za to skazany na karę 5 lat 
więzienia.

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW W LĘBORKU
podaje do wiadomości, że w dniu ¡3 lipca 1952 
roku, o godz 15 w sali Powiatowej Rady Związ­
ków Zawodowych, przy ul. Bohaterów Stalin­
gradu nr 32, odbędzie s%

w oln e  zgrom ad zen ie
przedstawicieli członków spółdzielni.

Bilans za rok 1951 jest do wglądu w godzinach 
służbowych w biurze PSS przy „|, stalfna nr 30.

Zarząd PSS, Lębork
— -______________________ ___ 881 /K

CENTRALA PRODUKTÓW  
NAFTOW YCH

B iu ro  W oje w G dańsk, D łu 
gi T a rg  30, p o d a je  do p u ­
blicznej w iadom ości, iż z o ­
s ta ły  zagub ione czeki lim i­
tow e N B P n r  n r  1727008, 
1727009, 1727010 Pow yższe
czeki un iew ażn ia  sie 1 o- 
strzeg a  się p rzed  sk u tk a m i 
ich p rzy jęc ia , B87-K

ZGUBIONO p o rtfe l z dowo 
darni: leg. służbow ą, k a r ­
tą  m eldunkow ą, odc in ­
k iem  złożenia , do kum en tów  
na  nazw isko  W ieczorek 
Adam, G dańsk, T oru ń sk a  
lOd — 1. G-2134
ZGUBIONO tab liczkę od
m otocyk la  n r ES 0G82. El-
blag. P -434

Ogłoszenia drobne

I'racow iiicY  p o szu k iw an i
Kierownika sklepu z uposażeniem wg umowy zbio- 
l0Węj pracowników handlu przyjmie <>d zaraz
Gmmną Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska 
Opalenn;, pow, Tczew.
Ki

w
882/K

erownika (edmicznego, majstra kołodziejskie^ 
kolmi.io! 2 kowali, 2 palaczy, 10 robotników

zatrudnią od zaraz Sztumskie Zakłady Przemyślu
~ts~i ... ___ . .i  m . - i . : . . . . : ___  . ~ *

kolodziei
1‘

Terenowego w Sztumie, ul. Mackiewicza nr 42*
4— t- j— ------------------------------------------------ _88J/K

¿ '1  arzY zatrudni natychmiast Gminna SpóTtlz 
Chłopska", Wierzchucino. Warunk 

Ptacy wg umowy zbiorowej________________ 885/K
aK''°n°m oraz 2 kierownicy gospodarstw

a.cT s.e'ekcj- Gorzyno potrzebni od zaraz Wv- 
gr.ozenie wg układu zbiorowego. Pisemne zgh>- 

-zenia z opisem dotychczasowej pracy kierować — 
Zespół Gorzyno. D0Czta Pobłocie. pow. Słupsk

861/K

UNIEW AŻNIA się  pieczęć 
.K om isja  Z agadnień  W raku  
„G n eisenau“ , zgub ioną dn. 
l bm . na  tra s ie  G dańsk  — 
G dynia  P o rt. _____ 867-K
ZGUBIONO upow ażnien ie  
inkasa  n a  nazw isko  B el- 
czew skl H en ry k , G dańsk- 
O run ia , G-2380
iiRU SZCZY N SK A  Francisz  
ka, G dańsk, B ed n arsk a  2, 
zgubiła leg ity m ację  S tocz­
ni G dańsk iej________ G-2356
ZGUBIONO leg itym ację
Sw iązku  Zaw odow ego K o­
le jarzy  n r  45561, w y staw io ­
ną przez rad ę  m iejscow ą 
przy D OKP G dańsk  na 
nazw isko G odlew ska H ele- 
■ •< G-2355

ZGUBIONO k a r tę  re je s tra  
ey jn ą  n r  15 „S łużba P o l­
sc e “ n a  nazw isko  P ta k  
S tan isław . P-486

Ten sam sąd skazał onegdaj na 
4 lata więzienia, z pozbawieniem 
praw honorowych ha 3 lata, Józe­
fa Zawitkowskiego, byłego sekreta 
rza Prezydium GRN w Rumi-Zagó 
rzu. Zawitkowski wykorzystywał 
swe stanowisko dla pobierania ła 
pówek. Poza tym przestępca ten po 
brał tytułem umowy o kontrakta­
cji trzody chlewnej 1400 zł zalicz­
ki, którą zużyi na własne potrzeby, 
nie hodując i nie dostarczając za­
kontraktowanych sztuk.

Komisja Specjalna w Gdańsku 
rozpatrzyła ostatnio sprawę b. pra­
cownika Gdyńskiej Elektrowni Ed­
munda Jędruszewskiego, zamieszka 
lego w Gdyni-Obłużu, przy ul. Rze 
mieślniczej 208. Jędruszewski przy 
właszczył sobie na szkodę elektrow 
ni jeden silnik elektryczny i starał 
się przekupić łapówką strażnika, by 
móc wynieść skradziony przed­
miot. Delegatura Komisji Specjał

N
TEATR W IELKI W GDAŃSKU —

godz. 19 — „S p rzed an a  narzeczo- 
n a " .

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —
nieczynny .

TEATR KAM ERALNY W SOPOCIE —
godz 19 — W arszaw ski T e a tr  Sa­
ty ry k ó w .

ZGUBIONO n a s tę p u ją c e  do 
k u m e n ty : leg. służbow ą
PP.CiP G dańsk, p rzep u stk ę  -  , - , .
po rto w ą g u m , G dańsk , nęj skierowała Jędruszewskiego za  
p rzep u stk ę  po rto w ą P R C , j en  czyn n a  6 miesięcy do obozu 
i P, leg. ZZ, w y d an ą  K o- i 
szalln , m e try k ę  u rodzen ia , “ J 
zaśw iadczen ie  o  złożeniu 
doku m en tó w  na  dow ód i 
pozw olenie na  p o b y t w  stre  
fie g ran iczn e j na  nazw isko  
D ru c k e r  L eon._______ P-483
ZGUBIONO k a r tę  m e ld u n ­
kow ą, p o tw ierd zen ie  złoże 
n ia a n k ie ty . K ozłow ska 
H alina, G dańsk.____  2155-G

W Y S T A W A
o b e z p ie c z e ń s t w ie  

i h ig ienie  p r a c y
Do Gdańska przybyła ruchoma)

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
n a  środę, 9 lip ca  1953 r,

5.00 — G dańsk  w ita  słuchaczy  — 
chw ila  m u zy k i — lok. 5.05 — W iado­
m ości p o ran n e . 5.10 — A u d y cja  dia 
wsi. 5.20 — K o n c e r t p o ran n y . 5.58 — 
S ygnał czasu 6.00 — G im nastyka . 6.10
— K alen d a rz  rad iow y. 0.15 — K om u­
n ik a t  PII-IM dla ry b ak ó w  — lok. 6.16
— O m ów ien ie p ro g ra m u  lok. — 6.17
— A k tu a ln o śc i ze w si — reze rw a  — 
lok. 6.30 — D zienn ik  p o ra n n y . 6.45
— C hw ila m u zy k i. 6.50 — P o lsk ia  
tan eczn e  m elod ie  ludow e. 7.20 
----- T ańce  i  p ieśn i radzieck ie . 7.50 — 
S tan  pogodj' i p ro g ram  dn ia . 7.55 — 
W iadom ości p o ran n e . 8.00 — M uzyka 
po ran n a . 8.20 — S erw is CZRM d ia  
ry b ak ó w  ze  Szczecina. 8.25 — C. d. 
m u zy k i p o ran n e j z W rocław ia. 8.30 — 
A u d y c ja  d la  obozów  i  ko lon ii le t­
n ich . 8.50 — P rz e rw a  do godz. 11.35. 
11.35 — W iadom ości W ybrzeża —'  lok. 
11.45 — G los m a ją  k o b ie ty . 11.57 — 
S ygnał czasu. 12,04 — D zienn ik  poi. 
12.15 — W ieś tań czy  i  śp iew a. 12.30
— A u d y cja  d la  w si. 12.45 — „N a 
sw o jską  n u tą " . 13.15 — K o m u n ik a t 
P IH M  dla  ry b ak ó w  — lok. 13.16 — 
C hw ila  m u zy k i — lok. 13.20 — U tw o­
ry  fo rtep ian o w e  i  w iolonczelow e. 13.59
— P rz erw a . 14.00 — P o w tó rzen ie  dzień

„  . . . .  , n lk a  popoł. 14.10 — P ro g ram  dn ia
.M ary n arz  w  N ow ym  Porcie  — 1 15 — k w a d ra n s  rad z ieck ie j m u zy /

„Z łodzie je  row erow  , godz 18 rozryw kow ej. 14.30 — G ra o rk ie s tra
m ando lin lstów  Rozgłośni Ł ódzkiej.

X /ma
GDAŃSK
„ B a jk a “  w e W rzeszczu — „M azow­

sze", godz. 16, 17.30, 19 i  20.30.
„Z M P-ow lec“  w e W rzeszczu — „W iel 

k l  k o n c e r t" , godz. 16, 18 i  20.
„D elfin “  w  O liw ie — „DS-70 n ie  dzia 

ła " , godz. 16, 18 i 20.
„ P rz y ja ź ń “  — w  czw a rtek  i  n ied z ie ­

lę — „M ały p a r ty z a n t“ , godz. 18 
i  20.

i  20.
GDYNIA
„ A tla n tic "  — „P an i D ery " , godz. 

16.30, 18.30 i  20.30.
„G o p lan a“  — „S ąd  h o n o ro w y “ , godz. 

16. 18 i  20.
„W arszaw a“ — „P od  n ieb em  Sycy­

lii" . godz. 16, 18 i  20,
„ P ro m ie ń “  w  C hylonii — „ S tre fa  za 

ch o d n ia" , godz. 18 i 20.
„ N e p tu n “  w  O rłow ie — „S k rzy d la ty  

d o ro żk arz” , godz. 18 1 20.
SOPOT
„ B ałty k “  — „P ieśń  ta jg i“ , godz, 16.30, 

18.30 i  20.30.
„P o lo n ia“  — „N ędznicy", U se ria , 

godz. 16, 18 i  20.

D Y Ż U R Y  A P T E K
ZGUBIONO In d e k s  n r  
551/111. w ydany  przez Wy- wystawa pod nazwas • .1 r-r______... C ̂ 1- ,̂1 ’ . . .

od 5 do 11 bm .

dział Zaocznego Szkolenia_;st\vo i higiena pracy“.
.B czp ieczeń - GlJartsk _  A pteka n r  51. przy  ulicy

bow ski F ranciszek  2171-G
ZGUBIONO leg ity m ację  

, szkolną PSO K L n r  249 na
.¿.GUBIONO k a r tę  m e ld u n - , nazw isk0  B arton iew iez  H en
kow ą na nazw isko  G rab a r 
•wyk Zofia, K arczów ka. 

■ i G oździków . G-2189
ryk  
ZGUBIONO

P-480 |
d o k u m en ty :

Wystawa mieści się w wagonach 
kolejowych, które stoją przed gma­
chem DOKP przy Bramie Oliw- 
skiej. Można ja zwiedzać codzien 
nie, od godz. 11—20, do 11

- j leg. służbow ą n r  432 Ze- w łączn ie .
ZGUBIONO leg ity m ację  glugl P rzy b rzeżn e j oraz 
Zw iązku Zaw odow ego Me-1 Zw. P ra c . Ż eglugi na naz-

błońaJ«*
talow ców  n a  nazw isko  J a -  w isko N eum an  Ś w ietlana.

481-p

Kierownictwo wystawy zaprasza

W ałowej 14c. A p tek a  n r  7, ulica  
G runw aldzka 86 w e W rzeszczu, 
A p tek a  n r  17, u l. K ap ró w  w  O li­
w ie, A p tek a  n r  4, u l. N a Zaspy 
30a i  A p teka  n r  21, u l. Jedności 
R obotniczej w  O runi, 

lipca G dynia — A pteka n r  13, u!. S taro - 
w ie jsk a  34, A pteka  n r  20. ul. Bo­
ha te ró w  S ta lin g rad u  6 w  O rłow ie,
A p teka  n r  10, ul. M orska 137,

do zapoznania się z eksponatami j S opot — A ptek» i ł .  u i. R okossow - 
załosti robotnicze m, Gdańska, skiaao SA

15.09 — K o m u n ik a t o  s ta n ie  w ód. 15 :o
— A u d y cja  lite ra ck a . 15.30 — D la 
św ie tlic  dziecięcych. 16.00 — M uzyka 
sym foniczna. 16.20 — O m ów ienie p ro  
g ram u  popoł. — lok. 36.21 — K o n cert 
so listów  — O lga Ł ada, W ładysław  
W alen tynow icz akom p. — lok. 16.40
— N ow ela dźw iękow a p t. „D w ie b ry  
g a d y “ — oprać . B ogusław  P ep e ł — 
lok. 17,00 — W iadom ości popoł. 17.05
— P o g ad an k a  spo rtow a. 17.1B — M u­
zy k a  ludow a. 17.40 — „Z m artw ien ie  
m aszy n isty “ — p ieśń  W ładysław a 
Szpilm ana, 17,45 — U czm y się języ k a  
rosy jsk iego . 18.00 — P o p u la rn y  k o n ­
c e r t  solistów , 18.30 — W szechnica Ra 
d iow a — E ko n o m ia  polityczna. 1850
— K ącik  te c h n ik i 1 rac jo n a lizac ji — 
„R acjo n a liza to rzy  z  MORS" — w  o- 
p raco w an iu  R eginy  W itkow skie j — 
lok. 19.00 — M uzyka tan eczn a  — lok. 
19.15 — C odzienny p rzeg ląd  w ydarzeń .
— lok. 19.30 — M uzyka i ak tualno- ci 
20.00 — K o n ce rt m uzyk i rozry w k o ­
w ej. 20.40 — „B ry g ad a  zw ycięża“ — 
fragm . pow . W. K roczk ina. 20 58 — 
K o m u n ik a t PIH M  dla ryb ak ó w  — 
lok. 20.58 — S tan  pogody. 21.00 — 
D ziennik  w ieczorny . 21.26 — W iado­
m ości sportow e. 21.30 — K o n ce rt so­
listów . 21.45 — „Z b ieg iem  Wis>y i 
O d ry ". 22.20 — S uita  ba le tow a. 22 40
— M uzyka taneczna 23 00 — M uzyka 
operow a. 23.50 — O sta tn ie  w iadom o­
ści. 24.00 — H ym n. 0.01 — Chw ila 
m uzyk i — lok. 0.05 — S erw is CZRM 
d la  ry b ak ó w  ze  Szczecina.
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Kulisy konwencji partii republikańskiej
7 lipca rozpoczęła się w Chicago 

konwencja partii republikańskiej.
Większość aparatu partyjnego, a
więc i komisji konwencji jest w rę 
kach zwolenników Roberta Tafta, 
drugiego obok Eisenhowera - kan­
dydata republikańskiego do fotelu 
w Białym Domu. Z programowym 
orędziem wystąpił zwolennik Taf­
ta, generał Douglas*-Mae Arthur,
„bohater“'zwycięstwa nad brzega 
mi Potomac‘u nad głodnymi bezro 
botnymi weteranami pierwszej woj 
ny światowej, w stolicy dolarowej 
republiki, Waszyngtonie. Pod
jego to osobistym dowództwem w 
roku 1930 strzelano do weteranów, 
którzy domagali się chleba i pra­
cy. Padły trupy. I tym właśnie 
„wyczynem“ zdobył sobie Mac Ar- 
thyr zaufanie monopolistów.

Po kapitulacji Japonii Mac Ar­
thur został jej „wicekrólem“ z- ra­
mienia królów stali, nafty i handia 
rzy śmierci. I gdy przed dwoma la 
ty imperialiści amerykańscy rozpo­
częli piracką wojnę przeciwko Ko­
rei, Mac Arthur znów zasłynął ze 
swych okrutnych, zbrodniczych wy 
czynów.

Długoletni republikański senator 
źe stanu Ohio — Robert Taft jest 
znany jako zwolennik hitleryzmu, 
wróg demokracji, wróg związków 
zawodowych. Jeszcze orzed drugą 
wojną był on powiązany z grupą 
„Ameryka przede wszystkim“. Gru 
pa ta popierała Hitlera w jego 
„Drang nach Osten“ przeciwko 
Polsce i ZSRR. Grupa monopoli a- 
merykańskich, która powołała tę 
organizację i dziś hoiduje temu 
programowi.

W czasie kampanii wyborczej 
Taft Wypowiedział się za anulo­
waniem układu poczdamskiego, a 
więc przeciwko naszym granicom 
na Odrze, Nysie i Baiyku. Zażądał 
on również „zreformowania“ ONZ 
w kierunku większego jeszcze u- 
zależnienia jej od imperialistów 
amerykańskich. Pamiętamy też do­
brze oświadczenie. Tafia po wyro­
ku norymberskim, że wyrok ten 
jest „pogwałceniem prawa między­
narodowego“ i że ustanawia „nie­
bezpieczny precedens“. Już wów­
czas zrozumiał jaką groźbę stano­
wi ten precedens dla agresorów 
wszelkiej maści.

Polityka Tafta nie odbiega za­
sadniczo cd polityki Trumana, od
zwierciedia tylko różnice taktyczne 
rywalizujących ze sobą grup mono 
połistycznego kapitału. Taft, po­
dobnie jak i Truman, pragnie u- 
niemożliwić pokojową, twórczą pra 
cę narodów obozu pokoju, demokra 
cji i socjalizmu. Zgodnie z amery­
kańską polityką dywersji, szpiego 
stwa i sabotażu, której wyrazem 
była osławiona ustawa o 100 mi­
lionach dolarów, Taft w wydanej 
niedawno książce pt. „Polityka za­
graniczna dla Amerykanów“ („Fo- 
reign Policy for Arnericans“) wy-

stinghoUse, oraz z kołami. króla 
handlarzy śmierci Du Ponta. Jest 
on drugim z kolei (po Eisenhowe­
rze) wybrańcem wielkiej finansjery 
USA. Nie przypadkiem przecie pi­
sa! codzićnny organ finansistów 
„The Wali Street Journal" w ar­
tykule wstępnym, że Z punktu wi­
dzenia wielkiego business‘u żarów 
no „Eisenhower, Jak i Taft są do 
przyjęcia“. Albowiem zarówno je­
den, jak i drugi, przyspieszy fa- 
szyzację kraju i prowadzić będzie 
politykę wojenną.

Czytelnikom naszym Taft znany 
jest i z tego, że wraz z Hartley‘em 
z partii demokratycznej jest auto­
rem faszystowskiej ustawy, wymię 
rzonej przeciwko związkom zawo­
dowym — ustawy Tafta-Hartiey‘a. 
Ale to nie przeszkadza grupie bon 
zów związkowych z AFL popierać 
kandydaturę tafta na prezydenta 
„jako przyjaciela robotników“.

Większość komitetu partii repu­
blikańskiej popiera Tafta, który roz 
porządzą już 467 delegatami (Eisen 
hower.392); d!a zdobycia nomina­
cji potrzeba 604 giosów z ogólnej 
liczby 1206 delegatów konwencji 
Maszyna partii republikańskiej po­
piera" Tafta, jako wypróbowanego 
swego człowieka, w obawie, że Ei­
senhower wprowadziłby swoich lu­
dzi z armii. Gra idzie o setki ty­
sięcy posad, od czionków rządu do 
woźnych, a co się z tym wiąże — 
o lapów'ki. Caiy bowiem aparat obu

partii przeżarty jest korupcją i po­
wiązany jest file tylko z wieikimi 
koncernami, ale i z bandami gang­
sterów. Toteż walka między obie­
ma grupami będzie bardzo ostra.

Warto również podkreślić, że od 
tego, kto będzie kandydatem repu­
blikanów, uzależnia się w dużym 
stopniu nominację kandydata par­
tii demokratycznej, której konwen­
cja odbędzie się 26 lipca. Gdyby 
bowiem nominację partii republi­
kańskiej uzyskał Taft, nie jest wy­
kluczona kandydatura Trumana.

Pisząc o konwencji partii repu­
blikańskiej, nie można pominąć 
Jchna Fostera Duilesa, którego na 
zwisko figuruje na liście podżega­
czy wojennych, odczytanej przez 
ministra Wyszyńskiego w ONZ. 
Jest on upatrzony- zarówno przez 
Tafta, jak i Eisenhowera, w razie 
zwycięstwa republikanów w wybo- 
lach 4 listopada 1952 r. na sekre­
tarza Stanu. Dulles jest autorem 
programu polityki zagranicznej, 
który zostanie przyjęty na kongre­
sie partii republikańskiej.

Kim jest Dulles?
Prowądzi on firmę prawniczą 

Dulles, Sullivan i Cromwell 
(mieszczącą się pod Nr 48 Wall 
Street, New York). Już w czasie 
wojny domowej w Hiszpanii firma 
la reprezentowała w USA interesy 
kata narodu hiszpańskiego, gen. 
Franco. Reprezentowała ona rów­
nież interesy niemieckiego kartelu

!. G. Farben. W czasie II wojny 
światowej w 1941 r. Dulles, dzia­
łając według wskazań agenta bille 
rowskiego Westncka, prowadził per 
traktacje z koncernem naftowym 
Texas Oil Co o sprzedaż benzyny 
Hitlerowi. Firma ta wiaśnie dopro­
wadziła do zalegalizowania profa- 
szystowskiej organizacji „America 
First“. W przededniu agresji ame­
rykańskiej na Koreę właśnie Dul­
les wysłany został do Korei dla 
przygotowania ataku. On też był 
współautorem „traktatu“ z Japo­
nią, podpisanego przez faszystę Jo 
szidę. Tacy to ludzie wytypowani 
są przez wielki kapitał do kiero­
wania amerykańską nawą państwo 
wą.

Kampania wyborcza w USA prze 
biega pod znakiem wzrastającej 
depresji gospodarczej. Piszą już o 
tym główne pisma monopolistów. 
Ton pesymizmu przejawia się choć 
by w artykule „Magazine of Wall 
Street“, który stwierdza: „Ekspan 
sja przemysłowa i wydatki zbro­
jeniowe, będące podstawą „boom‘u“ 
powojennego, będą zmniejszać się, 
albo całkowicie ustaną. Pogłębi się 
depresja, wzrośnie bezrobocie“.

Strajk 650.000 staiowników trwa 
nadal Zaostrza się walka klasowa 
i rosną sprzeczności między po­
szczególnymi grupami współczes­
nych właścicieli niewolników. Kam 
pania wyborcza ujawnia i jeszcze 
bardziej pogłębia te rozbieżności.

BOLESŁAW GEBERT.

Na budowie knihvszewsklei eleklrowni wodaoj

Nw obu brzegach Wołgi pow&tajtf bttoniarnit, niezbędne przy budowli
elektrowni.

Na zdjęciu: budowa największej zmechanizowanej betoniarni na lewym 
brzegu Wołgi. Kierownik prac N. Michałowski (po lewej) i inż. geo­

dezji B. Sidorowici, wytyczają w terenie bocznice kolejowe.
Fot. — CAP
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W Rzemieślniczej Spółdzielni
Pracy „Zegarmistrz“ w Sopocie 
nie przestrzega się przepisów a-j 
stawy o płatnych urlopach wypo­
czynkowych pracowników. Roz-j 
poczynającym urlop pracownikom
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Pieśń w skibie przyjaźni między naradami!
(O zespo le  pieśni i tańca Armii Radzieckiej)

Zdfpół pieśni i tańca Arm> Ra­
dzieckiej cieszy się popularnością 
nie tylko w ZSRR lecz i zagranicą. 
Bogaty i różnorodny repertuar ze­
społu obejmuje pieśni chóralne kia 
syków rosyjskich i zagranicznych,

bojowy marsz „Praga czeka“. Ten
ostatni jest kompozycją oficera 
Traubmana, uczestnika walk o wy 
Zwolenie Czechosłowacji z hitlerow 
skiego jarzma.

Z prawdziwym wzruszeniem sju-

Ryż“, opiewającej pracowitość na­
rodu koreańskiego, zdecydowanego 
nieugięcie bronić swej - wolności i 
niezawisłości. „Ludziom pokoiu — 
brzmią słowa tej pięknej pieśni —* 
sypać będziemy ziarna ryżu jak per 
ły, ale dla wrażych armii ziarna 
przemienią się w kule“.

piosenki kompozytorów radzieckich cha publiczność pieśni kompozytora 
oraz pieśni ludowe. Wykonanie od- koreańskiego Huan Ha-kyna 
znacza się zawsze wyjątkową czy­
stością brzmienia i doskonałym o- 
szlifowaniem każdego numeru. Ze­
spół stara się zawsze dobierać re­
pertuar odpowiadający ■,zapotrzebo­
waniu szerokich mas słuchaczy.

Wszystkie te zalety znalazły wy 
raz w nowym programie, obejmują 
cym pieśni krajów demokracji judo 
wej: Polski, Chin, Korei, Rumunii,
Czechosłowacji, Węgier, Bułgarii,
Albanii, Ludzie radzieccy żywo in­
teresują się życiem tych krajów 
Toteż najnowszy program zespołu 
cieszy się nie słabnącym powodze­
niem.

Program - otwiera rumuńska 
„Pieśń o Stalinie“ kompozytora 
Vieru. Poetyczny tekst pieśni i pe! 
na liryzmu melodia wyrażają uczu­
cie miłości i wdzięczności narodów 
dla chorążego pokoju, wielkiego 
Stalina.

Chińskie pieśni Dżan Gi-czana 
„O zjednoczenie Chin“ i Dżan Li- 
czana „Marsz ósmej armii“ odzna

Zbudowana n* porywającym ryt­
mie czardasza węgierska pieśń do­
żynkowa I. Sarkezy opiewa twór­
czą pracę w wolnym kraju.

Obok nowych pieśni chóralnych 
w programie figurują dawne pieśni 
ludowe, zarówno liryczne, jak i we 
sole. Urzekającą bezpośredniością 
odznaczają się w wykonaniu zespo 
iu polskie pieśni ludowe „Kasia“ 
i „Wisła“, czeskie piosenki „Pod ja 
błonką“ i „Polanka“, słowacka pieśń 
„Pastuszek", albańska — „Kwia­
tek“ i węgierska — „Stary kawa

czeskich i słowackich zbliżone są 
do rosyjskich piosenek ludowych, 
natomiast albańska piosenka „Kwia

nie wypłaca się ani grosza naież 
ności na poczet poborów w okre 
sie urlopowym, wskutek czego 
pracownik wyjeżdża z pustą kie­
szenią. Po powrocie zaś na wy­
płatę „urlopowego“ czekają nie­
którzy pracownicy miesiącami.

Ten stan rzeczy wzbudza oczy 
wiście słuszne niezadowolenie 
wśród pracowników. Postępowa­
niem zarządu spółdzielni powi­
nien się czym prędzej zająć Zwią 
zek Spółdzielni Rzemieślniczych 
1 Przemysłowych.

ZOFIA SZYMAŃSKA

ODPOWIEDZI RED AK C JI
Z ałoga p ły w a jąca  „D a lm o ru " , Z . 

K ucharczyk , m ieszkańcy  K artuz , p ra

ler“. Intonacje piosenek polskich,światowy pokój.

, • i V e n n  cow nicy PGR Czerniec, A . Sulikow -tek przypomina popularne w ZSRRiSki> A/ Chęctóski, j. B a rtu ś , m . Dy-
gruzińskie pieśni liryczne „Swiet-! m ińska, W. Z aw istow ski, St. sartow - 
lik“ i Suliko“. sk i, M. — — W sp raw ach  W aszych

Pragnąc jak najszerzej spopula-5 n*e™e”i“iemy'______• . . . .  , I «A.  Szkodo. — L is t Wasz, w  k tó ry mryzować pieśni zaprzyjaźnionych. w vrazacie  u zn an ie  d la p racow nicy  
narodów, zespól zorganizował tour, sk lepu  MHD w  N ow ym  P orc ie , ob. 
nee po różnych rejonach ZSRR. H aliny  D orobek, p rzekazaliśm y  dy- 
Obecnie występuje on na. Dalekim rek“31 ,MHD-
W sch o d zie  J w sz ę d z ie  k o n c e r tu  z p 1 A bso lw entk l v  k u rsu  W OsroC wscnoazie. l wszędzie koncerty ze szlrołenla Młodszych Pielęgniarek
społu witane s§ jako cenny wkład " —
do sprawy zacieśnienia przyjaźni
między narodami walczącymi o

O środku
w

K w idzynie. — P odziękow anie  p rze­
słaliśm y d y rek c ji ośrodka.

S tan isław  B anaś. — P rosim y  o  oso­
b is te  zgłoszenie się do red ak c ji, po­
kó j 25.

G Ł O S  S P O R T O W Y
IIMI1 MINUMmiMB— — M—■—WB—PgBM —l— 1MM—

Sportow cy Za k ła d ó w  Tłu szczo w ych  w  Gdyni
uczczą Ziot M łodych P rzo d o w n ik ó w

c z y n e m  produkcyjnym
We wszystkich zakładach pracy Wybrzeża odbywają się zebra­

nia, na których wybierani są delegaci na Zlot Młodych Przodowni­
ków — Budowniczych Polski Lu dowej.
W Zakładach Tłuszczowych im. 

Migały w Gdyni wśród wybranych
powiada się za „podziemną wojną czają się sprężystym rytmem orazi delegatów znajduje się także
przez przenikanie dó krajów żelaz 
nej kurtyny“. Taft atakuje wpraw­
dzie zagraniczną politykę Truma 
na, ale.... za rzekomo nie dość e- 
nergiczne prowadzenie polityki an­
tyradzieckiej.

Taft powiązany jest z bankiera­
mi i przemysłowcami środkowego 
zachodu (Cleveland — Chicago), 
z potężnym koncernem Meiiona, 
który kontroluje duże zakłady We-

wyrażme zaakcentowanym optymi-l dwóch czionków koia sportowego 
stycznym charakterem. Pieśni tel „Unia“. Są to: Henryk Krzemiń- 
oparte są na specyficznych chiń- ski i Wacław Kortas.

Krzemińskiego zastajemy w szli 
fierni.

Rozmawiamy o Zlocie. — Jestem 
wdzięczny kolegom za zaszczytne 
wyróżnienie — Postaram się też

skich motywach ludowych.
W zaciekłych bojach wywalczyły 

kraje demokracji ludowej wolność i 
szczęście. W toku tej walki rodziły 
się bojowe marsze. Do takich mar-
s*v należy włączony do repertuaru(nfe zawielć zaufania i godnie re 
albański „Marsz drugiej brygady ¡prezentować młodzież naszych zâ  
'muzyka K. Kono) i czechosłowacki ¡dadów na zlocie w Warszawie —

mówi z ożywieniem Krzemiński.
— Cieszę się też, że mogłem z o- 
kazji Zlotu przysłużyć się naszej 
ukochanej ojczyźnie przez podję-Wirstawa plakat» p o lskie p  w Moskwie

1V Moskałę J0 Pałacu Plastyków Radzieckich została zorganizowana ivy 
statua plakatu polskiego., obejmująca, przeszło ICO prac malarzy i grafi­
ków polskich. Wystawa wzbudzeń duże zainteresowanie wśród ludności

Aby przekonać się jak pracują 
nasi sportowcy w tłoczni, udajemy 
się tam wraz z towarzyszącym nam 
członkiem zarządu kota sportowego 
„Unia" ob. Kasperem.

Już z daleka słychać głośny stu­
kot, warkot i zgrzyt pracujących 
maszyn. Olbrzymich rozmiarów ha­
la wypełniona jest urządzeniami 
maszynowymi, które sięgają do wy 
sokości trzech pięter. Z jednej stro 
ny hali miażdżarki szybko wchła­
niają nasiona roślin oleistych. 
Miażdżona przez walce masa prze­
suwa się mechanicznie do wytła­
czarek, znajdujących się po prawej 
strome tłoczni. Tu na podwyższe­
niu. przy wysokiej temperaturze po 
tężne prasy wyciskają olej jadalny.cie zobowiązań. W dniu 23 czerw-, - ■ - - k

ca ukończyłem pracę przy urucho- _, t a gorąco, j e ,  ____
mieniu transportera, 
przeładunek wegF z wagonów

który ułatwi! ?iuTul?cy wytłaczarki pracują obna 
pr i ; żeni do pasa, w krótkich sporto-

eę tę przyspieszyłem o 14 godzin.
Wykonywana obecnie przeze mnie 
praca przy szlifowaniu i rvf!owa- 
niu walców, to także zobowiązanie 
na cześć Zlotu. Ćata załoga walco- 
wo-remonlowa postanowiła przy­
spieszyć do końca br. remont każ­
dego walca do przemiału surowca o liśmy się oszczędzić do końca br.

wych spodenkach. Wśród nich wi­
dać wybranego na Zlot sportowca 
— Kortasa. Podkłada on przy jed­
nej z wytłaczarek przekładkę weł­
niana, przez którą przecieka czys­
ty olej, pozbawiony już domieszki 
makuchu.

— Przekładek tych zobowiąza-

40 godzin.
W realizacji tego cennego dla 

przedsiębiorstwa długofalowego zo 
bowiązania szczególnie dużą aktyw 
ność wykazują członkowie brygad 
spcriowo-produkcyjnych tioczni i 
warsztatów mechanicznych.

Nasza praca w szlifierni, to wła­
ściw i już końcowy etap wykonywa 
nego zobowiązania. Najważniejszy 
jednak odcinek pracy wykonuje

7 e-PR pot. — PAP (înr?n:a

około 10 proc. — mówi Kortas 
Przyszły uczestnik Zlotu wyko­

nuje z zapałem podjęte zobowiążą 
, nie, gdyż chce już na Zlot zawieźć 
dumny meldunek o uzyskanych wy 
nikach.

Podchodzimy do ściany gdzie 
znajdują się walcownie. Pracują 
tam znani na Wybrzeżu pTkarze — 
Franciszek Klimczak i Wiesław 
Wiergowskl Wysoko w górze roz­
mieszczone w pewnych odstępach 
na przestrzeni kilkudziesięciu me­
trów pracują walce, ą każdy z nich 
stanowi komplet złożony z pięciu

mniejszych walców. Przy jednym 
nich na żelaznym rusztowaniu stoi 
Klimczak.

— Pracujemy tylko we dwóch z 
kolegą Wiergowskim — mówi Klim 
czak, nie przerywając ani na chwilę 
pracy — bo kolega z trzeciej zmia 
ny Morawiec przebywa na urlo­
pie. Musimy dobrze się spieszyć, 
aby skrócić termin demontażu wal 
ców, które mają pójść do remontu.

K ończąc sw ą w izy tę  w  Z akładach 
T łuszczow ych im . M igały zasięgam y 
jeszcze k ilk u  in fo rm a c ji o  p racy  
ko ła  spo rtow ego  „U nia“ .

O p row adzający  n as p o  zak ładzie  
ob. K asp er in fo rm u je , że członkow ie 
k o ła  rozpoczęli tre n in g i n a  bo isku  
dopiero  od n iedaw na. D zięki zobow ią 
zan iu  członków  se k c ji ten isa  s to ło ­
w ego, boisko  to  zostało  u p rz ą tn ię te  
i m a te r ia ł budo w lan y  zn a jd u ją c y  się 
n a  bo isku , za zgodą d y re k c ji  p rze ­
niesiono  n a  in n e  m iejsce .

— N asze kolo  spo rtow e — m ów i ob. 
K asp er — ro zw ija  s ię  pom yśln ie , 
gdyż p ra w ie  w szyscy p racow nicy  
w łącznie z ra d ą  zak ładow ą, podstaw o 
w ą o rg an izac ją  p a r ty jn ą  1 d y re k c ją  
bardzo  in te re su ją  się sportem .

N ieste ty  p racę  n aszą  h am u je  b ra k  
św ietlic# '. W praw dzie  posiadam y 
św ietlicę  p rzy  zak ładzie  p racy , a le  
je s t  ona zb y t m ała, a poza ty m  zbyt 
d a leko  o d  m iasta . D latego tru d n o  
je s t do n ie j p rzy jeżd żać  w  go­
dzinach  w ieczornych . B ylibyśm y 
w ięc w dzięczni — m ów i n a  zakończe­
n ie  ob. K asp er — gdyby  M iejska Ra 
da N arodow a w  G dyni u ła tw iła  nam  
u zyskan ie  św ie tlicy  n a  te ren ie  m ia ­
sta . (Ad.)

Ścigała bija rekordy

Zawody kontrolne kadry ciężarowców, 
przebywających na obozie przedolim­
pijskim w Akademii Wychowania Fi­
zycznego 10 Warszawie, przyniosły no­

we rekordy Polski.
Na zdjęciu: w wadze lekkiej Ścigała 
ustalił trzy rekordy: w podrzucie uzy­
skał 120,4 kg, w rwaniu — 90,4 kg i 

w trójboju 285 kg.
CAF — fot. Dąbrowiechi

Wyniki 3-ge dnia tnrnieii 
tenisowego w Sopocie

W rozegranych wczoraj spotka­
niach eliminacyjnych turnieju teni­
sowego o mistrzostwo Sopotu, naj 
większą niespodziankę sprawił 16 
letni junior „Ogniwa“ WPKGG 
Majewski, wygrywając z inż. Ol 
szowskim (CWKS) w stosunku 
5:7, 6:4, 7:5.

Na uwagę zasługuje również łat 
we zwycięstwo Jeinickiej (Budowla 
ni Warszawa) nad czołową zawód 
matką Sopotu Wilbikówną 6:1, 6:1

»Ogniwo« WPKGG nadal prowadzi
w  m i s t r z o s t w a c h  k l a s y  I

Po ostatnich spotkaniach piłkar­
skich o mistrzostwo I klasy, w ta­
beli rozgrywek nie zaszły poważ­
niejsze zmiany. Jedynie „Kolejarz“ 
(Gdynia), po zwycięstwie nad Kole

jarzem „Arka“ 3:1 (2:0) swanso- 
wal z 9 miejsca na 7.

Na czele rozgrywek znajduje tlę 
nadal drużyna „Ogniwa“ WPKGG, 
która zremisowała z „Unią“ (Gdy 
nia) 0:0.
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